
Nr. 255 (z dod. por.). Dnia 14 września, Piątek, unia 2 (14) września 1853 r.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY ÓSMY.

S

Wychodzi w dni powszednia wieczorem, w niedziela i święta rano, a nadto wychodzą 

stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni pośwlątecznych, dodatki poranna.

szych. Porządek dzienny zawiera przedmioty nastę­
pujące: 1) sprawa wykupu propinacji (referenci: dy­
rektor banku krajowego, dr. Alfred Zgórski i bur­
mistrz stryjski, dr. Frucbtman; 2) sprawa kwate­
runkowa (dr. Dworski); 3) projekt organizacji miej­
skich kolegjów magistratualnycb na wzór pruski 
(poseł Romanowicz); 4) uwalnianie nowych budowli 
od podatku domowego (Romanowski); 5) założenie 
domu pracy przymusowej we Lwowie (prezydent m. 
Lwowa, Mochnacki); 6) reforma ustawy o władzach 
szpitalnych (dr. Budzynowski).

Podróż br. Herberta Bismarka do Ostendy i po­
słuchanie u króla Leopolda zwróciły ua siebie po­
wszechną uwagę, gdyż opinja publiczna nie umiała 
wyrozumieć pobudek tej wycieczki niekuracyjnej 
widocznie, skoro hr. Herbert nie powierzył się krze­
piącej fali morskiej w Ostendzie ani razu. Obecnie 
pobudki owo wyjaśniają się po części. Chodziło 
o patronat niemiecki dla gorących pragnień dy- 
nastji sabaudzkiej, o poparcie konkurów włoskiego 
następcy tronu, księcia Neapolu, do ręki ks. Kle­
mentyny belgiiskiej. Nie wierzymy w to, aby—jak 
utrzymują informacje, nieco tendencją zabarwio­
ne—dwór austrjacki miał cokolwiek przeciw temu 
związkowi; trudno uwierzyć, aby w takim razie 
Niemcy go popierały.

Pewną jest wszelako rzeczą i bardzo zrozumiałą, 
że Watykan niechętnem patrzy okiem na związek 
małżeński przedstawiciela dynastji uzurpatorskiej 
z córką jednego z najbardziej katolickich i religij­
nych dworów. Ponieważ prądy dzisiejsze w Berli­
nie nie wieją źle w oczy Watykanowi, zapewne hr. 
Herbert Bism.uk nie podjął swojego kroku w spo­
sób, któryby wywołał utyskiwania ze strony Stolicy 
apostolskiej; w każdym razie musiało otworzyć się 
pole do kompromisów, skoro jeździł do Ostendy 
i konferował z królem belgów.

Markiz Rochefort osiemnastoletnią rocznicę utwo­
rzenia rzeczypospolitej we Francji (d. 4-go wrze­
śnia 1870 go r.) wita piorunującym artykułem, 
w którym powiada, że nic się w istocie rzeczy nie 
zmieniło, oprócz tego, iż rządy republikańskie aż 
do Floqueta przejęły tyranję cesarstwa. Rok 1889-ty 
nie minie bez słusznych protestów socjalizmu i 
wszystkie jego filje niemieckie, francuskie i zamor­

skie porozumiewają się w tej mierze. Być może, 
że Boulanger będzie zmuszony przystąpić do tego 
ruchu, a w każdym razie zaczepić oń swą gwiazdę 
szczęścia. Staną naprzeciw siebie, socjaliści i kon­
serwatyści; inni nie mają znaczenia.

Z Bukaresztu niszą do nas pod diniem 9-ym wrze­
śnia, co następuje:

„Przed kilkoma dniami wyszedł na świat nowy 
dziennik rumuński: Adewrul (Prawda), organ mło­
dego księcia Aleksandra Kuzy, pretendenta do tronu 
rumuńskiego. Hasłem Prawdy są.słowa znamienite­
go poety rumuńskiego Alexandria: „Strzeż się, ru- 
muńczyku, mieć w twoim domu cudzy gwóźdź”, a 
cel: „niezawisłość młodego państwa od jakiegobądż 
jarzma cudzoziemskiego”.

Od 22-ch lat—tak pisze redaktor pisma p. Beldi- 
man—prefekt z czasów wojewody Kuzy, chlubią 
się politycy nasi słowami: dynastja, niezawisłość, 
królestwo! „Dynastja Hohenzollernów u nas zuier/a- 
widzona, wzgardzona, zawdzięcza tron li tylko zdraj­
com z r. 1866-go, ona pozostanie zawsze obcą na­
szemu narodowi.” „Niezawisłość! niezawiśli jesteśmy 
od Turcji, lecz za to źyjemy w niewolniczej słwżbie 
u niemców. Przez 22 lat cierpi honor kraju,, temu 
trzeba raz położyć koniec! Konstytucja muzśi być 
zmieniona, a wybór wolnego narodu niechaj roz­
strzygnie pomiędzy dynastją cudzoziemską, a naro­
dową.”

Gabinet Rosettiego i Carpa przedstawił nowemu 
parlamentowi wniosek, aby kurs srebra zastąpić 
kursem złota. Wszystko sprzyja rządowi w urze­
czywistnieniu tego planu i przyznać należy, że ko­
rzyść na polu narodowo-ekonomicznem byłaby zna­
czną. Niedawno zaciągnięta w Berlinie pożycz­
ka 100 miljonowa została do połowy wypłacona, 
druga będzie niszczona wkrótkim czasie i powię­
kszy tym sposobem znacznie zapas złota w skarbie 
publicznym. Sfery handlowe także nie będą ubo­
gie w złoto, gdyż urodzaj zboża i wina bardzo obfi­
ty. Przed kilkoma miesiącami wynosiło agio złota 
17, 18, a nawet 20%, dziś zaledwie 2%. Ilość bile­
tów 2-fraukowych będzie znacznie zmniejszona, 
wskutek czego agio złota zniknie zupełnie. Czy 
wszelako Rumunja będzie w stanie po upływie dłuż­
szego czasu zatrzymać złoto w kraju, to inne pyta-
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Wiadomości dworskie.

rano pociągiem kolei terespolskiej raczył 
\V i e.c^a^ ho Warszawy Jego Cesarska Wysokość 
ją16^ książę Mikołaj Mikołajewicz Starszy i kole- 
Ć obwodową udał się następnie pociągiem bydgo- 

za granicę,

W dniu jutrzejszym odprawione będą solenne wo- 
w kościołach:

w- Jacka (po-dominikańskim), przed ołtarzem Matki 
jj . klej Różańcowej, na intencję braci i sióstr bractwa 

zańca św., o godz. 7-ej zrana;
p Ducha (po-paulińskim), przed ołtarzem N. Marji 

Częstochowskiej i ku Jej czci, o godz. 9 ej zra-

Anny (P0-bernardyńskim) na intencję arcybrac- 
. a czci Niepokalanego Serca N. Marji Panny, o godz. 
'eJ zrana.

0 W kościele św. Marcina (po-augustjańskim) jutro, 
6°dz. 10-ej zrana, odprawioną zostanie druga no- 

z wystawieniem N. Sakramentu i kazaniem ku
1 sw. Tekli, panny męczenniczki, której uroczystość 

zypada w d. 23-im b. m.
W kościele św. Ducha (po paulińskito) jutro, ja- 

bro'V 08tatn* dzień tygodniowego odpustu ku uczczeniu 
Z(,8tCzy.8t°ści Narodzenia N. Marji Panny, odprawione 

cal°dzienne nabożeństwo z wystawieniem N. 
Ztan an'e,,tu, ^tare rozpocznie wotywa o godz. 10-ej 
t| a> poczem nastąpi suma z kazaniem o godz. 11 ej 

‘a> zakończą zaś nieszpory o 4-ej po południu,
Jutrzejszemi nieszporami rozpoczynają się cało- 

l5'nbe nabożeństwa odpustowe w kościołach:
^ań* ^Uc^a (P°‘Pauiińskim) i św. Jacka (po-domini- 

q .‘“j na pamiątkę Podwyższenia św. Krzyża—i 
świ pkki św. Józefa (panien wizytek) na pamiątkę po- 
s^Cebia tej świątyni.

PRZEGLĄD_POL[TYCZNZ.
. J^'a d-15 b. m. zwołany został do Lwowa wiec miast 
ty ^/jskich, celem powzięcia uchwał solidarnych 

najżywotniejszych kwestjach ekonomiczno- 
bp ] '■zuycb obecnej pory. W wiecu uczestniczyć 
^2^ bunuistIZe j delegaci wszystkich miast tamtej-

pierogi z czernicami
(OBRAZEK Z NATURY).

r, L
Catni’ ° Za ^°^ra * arcydobra rzecz pierogi z czerni- 

*Pec °ilCl1 uieJa(k> a nadto jeszcze takich, jakie 
baĆ; uie S°tować i przyrządzać umie Chana Gold- 
ł>hy |0Wa~uiestety, tahich, którzy nie jedli podo- 
Cie C • będzie pono więcej na tym świe-
i ^ch, którzy jedli—ten i myślą nie wymyśli 
i c KU1? *ńe wyśni, co to za dobra rzecz pierogi 
obsvriUCami< Gorące, masłem oblane, cukrem gęsto 
Um paae> poprostu rozpływają się w ustach. Lejbu- 
Zty’®av synek Chany Goldbaumowej, lubi jo nad- 

£ Zajn*e> tak lubi, że oddałby za nie wszystko, 
Śrebr stauowczo wszystko na świecie, prócz swych 
Stebp11" c^> cencie uskładanych, a następnie na 
6zytv°|Wym!eniauych i w szabasowej kamizelce za- 
^Wni Uwudziestu centów. Tych nie oddałby już 

2 l Za oic w świecie.
ze Chana Goldbaumowa, taka okropnie 

dftą a kobieta, taka okropnie zapobiegliwa i oglę- 
kaj £ 8P°dyni, taka okropnie niedobroduszna mat- 
^eSZc? tp1110 U*e słyszał od u’eJ n*Bdy łaskawego, 
PeWe ■ lweS° słowa, a jeżeli może słyszał, to za- 
^a dim'6”16026 wdw?zas> kiedy pamięć jego nie mo- 

Sodzjn5 utrzymać w głowie żadnego 
tiomn'k11!?* ł uietylko Lejbunio, ale wszyscy 

bah się jej, nie wyłączając Kuny Goidbau- 

ma, jej męża, a ojca Lejbusia. I jakżeż nie miała 
być okropnie zapobiegliwą i dumną, kiedy ona, 
dziedziczka dziesięciotysięcznego kapitału i muro­
wanego domku przy ulicy Pańskiej w Drohobyczu, 
otrzymała ten majątek w posagu od ojca i nabyła 
zań całkiem naturalną drogą prawo zwierzchnictwa 
nad mężem i nad całym domem? Jak nie miała być 
rozumną, dumuą i zapobiegliwą, kiedy ona—jedyna 
córka sławnego niegdyś kapitalisty borysławskie- 
go, teraz już nieboszczyka Mojsze Schindera?—Ta­
kiego ojca, taka też córka! Prócz majątku, wyniosła 
ona z ojcowskiego domu i to, co pomogło jej ojcu 
dorobić się majątku—twardy charakter i realny po­
gląd na świat i ua ludzi. Jako córka Mojsze Schiu- 
dera, wstydzi się ona nawet do swego małego syn­
ka przemówić żartobliwym, pieszczotliwym tonem; 
trzyma ostro wszystkich w domu, a najostrzej swe­
go męża, który zresztą cały tydzień siedzi albo 
w sklepie z żelaziwem, albo też w Borysławiu przy 
kopalni naftowej, i tylko na szabas pozostaje w do­
mu i kurczy się, jak może, pod jej twardą i bez­
stronną ręką. Ó, szabas dla Kuny Goldbauma cięż 
ki to dzień! Rano musi on złożyć swej żonie jaknaj- 
dokładniejszy rachunek z całotygodniowych prac 
swych i starań, musi wykazać do najmniejszego 
centa wszystkie dochody i wydatki, wyjaśnić i wy­
tłumaczyć każdą pozycję Uzieunika, i pieniądze, 
wpływające do rubryki: „czysty zysk”. * *
nie wszystkie do centa oddać jej do rąk, uia pog 
bania ich we wnętrznościach niewielkiej kasy uei 
heimowskiej, któ.‘a stoi w sypialni Ghany, zamyka­
na jej własną ręką i od której kluczy ona nigdy 
i nikomu nie daje. Ten obrachunek, przy którym 
prawie nigdy nie obchodzi «ię bez sprzeczek i gło- 

śnych przymówek, trwa zwykle dwie lub trzy go­
dziny. Chana wnika skrupulatnie w każdlą, naj­
mniejszą drobnostkę, a Kuna zbyt często pragnąłby 
tę lub ową pozycję zbyć ogólnikiem lub pozostawić 
bez należytego wyjaśnienia.

— Kunc, nie zapominaj, że jesteś ojcem dzie­
ciom!—upomina go w takim razie groźnie Chana, 
i biedny Kuna, wzdychając i pocąc się, wytęża 
wszystkie siły swego mózgu, by wytłumaczyć, albo 
raczej wykręcić się zręcznie z jakiejś tam;zagadko­
wej pozycji.

A gdy się obrachunek ukończy ku pełnemu zado­
woleniu surowej córki Mojsze Schindera, to i wów­
czas ona pewnie nie okaże swego zadowolenia ani 
miną, ani twarzą, ani słowem. Odejdzie poważnie 
i surowo, i tylko przy obiedzie da poznać swą łaskę 
tern, że postawi na stole jakąś potrawę, którą Kuna 
bardzo lubi i która z tego powodu rzadko kieay by­
wa na stule, wedle mądrego zarządzenia Ghany, 
która wie, że co dobre, to wydaje nam się tem le- 
pszem, im rzadziej się pojawia. W sezonie czernico- 
wym taką ekstra-potrawą są właśnie pierogi z czer­
nicami, które Kuna, na swoje ni eszczęście, lubi nie­
mniej namiętnie, jak i jego mały Lejbunio.

Żal bardzo, że Chana jest kobietą tak twarda 
i nieubłaganą, że tak rzadko, raz. na tydzień, notu­
je pierogi z czernicami. Na swoją szkodę, bo Kuna 
i Lej bunio niemało już po cichu nażyczyli jej za to 
i „szlagow” i „choler” i wszelkiej innej, równie po- 

I żądanej łaski oozej. Ale jeszcze większy ial,1 że 
Chana nawet w sobotę ui9 może zaniechać swej na- 
uUiy i gotuje tych pożądanych pierogów z czernica­
mi tylko pewną, raz na zawsze niewzruszenie ozna­
czoną ilosc; osiem dla Kuuy. cztery dla Ląibm>ia
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nie. Wywóz rumuński, ograniczający się głównie 
na wywozie zboża i wina, nie wyrównywa dowozowi. 
Znaczny odpływ złota stanie się tam przemiotem 
giełdowej spekulacji.

Jaką będzie przyszłość, trudno odgadnąć: tym­
czasowo zniesienie agia wywrze niezmiernie dobro­
czynny wpływ na handel i przyniosło już teraz o- 
gromno straty giełdowym spekulantom. Skarb pań­
stwowy zyska także znacznie, gdyż sumy, tracone 
na agio,, pochłaniały corocznie wiele miljouów. 
Bank państwowy wypłaca obecnie jedynie złotem.” 

Br. 2.

Wystawa w Wilnie.
(Korespocdoneja własna Kurjera warszawskiego).

ziemianie, z gub. wileńskiej, mińskiej i kowień­
skiej. .

W liczbie przyszłych wystawców widzimy między 
innymi znane już dobrze nazwiska z poprzednich 
wystaw wileńskich: ks. Ogińscy, Montwiłł, hr. Czap­
ski, Łęscy, Puzyna, Niezabytowski, hr. Ledóchow- 
ski, Miecz. Jelski, Jełowicki i inni.

W dziale przemysłu domego najliczniej będą re­
prezentowane wyroby domowe tkackie włościanek 
z gub. kowieńskiej i wileńskiej.

Proszeni jesteśmy przez komitet wystawy o do­
niesienie, że okazy w dziale Il-im (przemysł mlecz­
ny) będą przyjmowane na wystawę i podczas jej 
trwania.

Z okazji ekspozycji wileńskiej, w końcu wrze­
śnia spodziewany tu jest liczny zjazd oby watelstwa.

& IP.

Wiem, źe moje siostry-warszawianki, gdy zechcą> ł 
pomimo, iż zadużo mają kłopotów z coraz zmieniaj1!^’ 
mi się „sezonami”, pomyślą i zakrzątną się około sp>'8 
dobra powszechnego. Nie przyjdzie to przecież 
dnością! Wszak o jaką taką izbę i placyk lub og 
przy niej na wsi nietrudno, o babinę, któraby się 
twą zaopiekowała, niewielki kłopot; idzie tylko o 
cie się tcm, o trochę dobrej woli i zrozumienie ważnOsC* 
instytucji.

Mam nadzieję, że słowa moje nie będą głosem woł*' 
jącego na puszczy i że niedługo odbiorę sprawozdaj 
od szanownych opiekunek „żłobków”, którym już z 
ry ślę serdeczne „Bóg zapłać!" Ada.

Od administracji.

ródek

U ilno 10 go września.
Podaliśmy już przed kilkoma dniami nieco szcze­

gółów o wystawie wileńskiej.
Dziś chcemy uzupełnić nasze informacje, zwła­

szcza, iż w poprzednim programie nastąpiły znaczne 
zmiany i dopełnienia.

Przedewszystkiesa należy zaznaczyć, iż tegoro­
czna, trzecia z kolei, ekspozycja będzie nosiła nazwę: 
„Wystawy inwentarza i przemysłu domowego”; po­
przednie nosiły nazwę tylko „wystaw inwentarza”.

Termin otwarcia odroczono do d. 22-go września, 
zamknięcia naznaczono na d, 2-gi października.

W ostatnim dniu dochód ze sprzedaży biletów bę­
dzie przeznaczony nu cel dobroczynny.

Zmieniony program wystawy przedstawia się, 
jak następuje:

Dział pierwszy'. Inwentarz żywy.
Dział drugi'. Przemysł mleczny; rozmaite przybo- 

ry i narzędzia.
Dział trzeci-. Zboża, nasiona i w ogóle produkta 

gospodarstwa rolnego.
Dział, czwarty. Ogrodnictwo, sadownictwo i leśni­

ctwo.
Dział piąty. Rośliny i nasiona techniczne, przemy­

słowo rolne.
Dział szósty. Nawozy sztuczne; opał kopalny.
Dział siódmy. Przemysł domowy, drobny.
Dział ósmy. Przemysł wielki, fabryczny.
Siedem pierwszych działów należy do konkurso­

wych, ostatni będzie po za konkursem. Niemniej 
jednak dział przemysłu wielkiego, łącznie z dzia­
łem inwentarza żywego, będą należały do najbar­
dziej interesujących.

Zapowiadają też udział w dziale ósmym kilku 
poważnych liriu z Królestwa, a w tej liczbie czte­
rech z Warszawy i jednej z Królestwa.

Na prośbę przeto komitetu, nazwisk tych przemy­
słowców nie wymieniamy.

Zwłaszcza maszyny rolnicze w dziale tym będą 
licznie reprezentowane.

Fabrykanci maszyn i narzędzi rolniczych z Wil­
na, Kowna i Mińska nadesłali na wystawę sporo 
okazów.

W dziale inwentarza najwięcej ofert nadesłali 

Sprawy l^cToiece-
VI.

Mamy już „Towarzystwo opieki nad zwierzętami”, 
liczące kilkuset członków, którzy, czuwając nad tem, 
ażeby biedne zwierzęta nie były przeciążone pracą, do­
brze żywione, w razie niemożliwości ich utrzymania 
każą sprzątać je ze świata i to w jaknajmniej bolesny | 
sposób...

Oddawszy należny hołd tej instytucji, ośmielam się 
zapytać, czyby obok tego nie można było pomyśleć 
w Warszawie o „Towarzystwie opieki nad małemi 
dziećmi”, które, zostawione bez dozoru przez matki, pra­
cujące na chleb po za domem, giną setkami, a jeżeli «ch 
ciałka wyjdą zwycięsko z tej walki z nędzą i opuszcze­
niem, za to dusze przedstawiają smutny widok komple­
tnego zepsucia.

Schylam czoło przed dremFritschem, uwielbiając dzia­
łalność jego w założeniu „Towarzystwa opieki nad bie- 
dnemi matkami” i „Kolonij letnich”. Lecz niech mi 
wolno będzie się zapytać, dlaczego, otaczając ową opie­
ką niemowlęta i dorastające dzieci, pomija te dzieciny, 
które, potrzebując opieki matczynej, jakiej ona im dać 
nie może, pozostawione są samym sobie...

Czyż brak żłobków, który się tak silnie odczuwać 
daje, nie tworzy ogromnej luki w tym, że tak powiem, 
łańcuchu instytucyj dobroczynnych?

„Żłobki" i „Ogródki frbblowskie” powinny być dziś 
u nas stanowczo kwestją na porządku dziennym. Je­
żeli społeczeństwo danego kraju jest tak biedne, czy 
tak źle urządzone, że matki rodzin po za domem muszą 
szukać zarobku, niechże społeczeństwo choć w ten spo­
sób przyjdzie im z pomocą, urządzając sale przytułku, 
gdzieby owe matki mogły pozostawiać dzieci i podczas 
pracy nie być tiapionemi ciągłym o nie niepokojem.

Tak, jak kolcuje letnie zapewniają zdrowie fizyczne I 
pewnej warstwy społeczeństwa, tak „Żłobki” i „Ogród- j 
ki” wywierać mogą dobroczynny moralny wpływ w ro­
dzinie.

Nieraz to bowiem jakaś moralna nauka, usłyszana 
w szkole, a powtórzona drobnemi usteczkami dzieciny 
w domu, powstrzymać może kłótnię rodziców, przckleńi 
stwa i t. p. i tym sposobem wywierać wpływ moralny.

powodu kończącego się kwartaW 
uprzejmie prosimy sstin. prenumerd' 
torów o wesesne nadsyłanie przedpW' 
ty na kwartał następny, oa tego bOt 
wiem zależy regularny odbiór iia>^' 
go pisma.

W odcinku po ukończeniu nagrodzonej3® 
konkursie Kurjera warszawskiego powieści pan**/ 
Marji Rodziewiczówny: „Dewajtis” rozpocznieu1/ 
druk powieści oryginalnej Józefa Rogosza

pod tytułem:

„STRZASKANE KOLUMNY.“
Prenumeratorowie „Kurjera warszawskiego” 
bywać mogą po zniżonej cenie, za nadesłaniem n»' 
leżności do administracji „Kurjera warszawskiego •

Poezje i dramatu Wacława Szyin*1' 
nowskiego

w 5-cin tomach, zamiast rs. 6 w Warszawie, tylko rs.
a z przesyłką pocztową, zamiast rs. 6 kop. 60, tylko rs. •* 

kop. 60.
Komplet powieści Józefa Kórz®* 

niowskieg'o,
składający się z7-iu tomów (p. t.: Kollokacja kop. 
Mant kop. 75; Wędrówki oryginała kop. 75; Nowe 
oryginała w dwóch tomach rs. 1 kop. 20; Emeryt rs. 1 ..., 
Garbaty rs. 1), zamiast rs. 5 kop. 95 w Warszawie, tylk" 
za rs. 3 kop. 60, a z przesyłką na prowincję i do CesiW 

stwa, zamiast rs. 6 kop. 85, tylko za rs. 4 kop. 10.
Komplet powieści Michała IłaH*' 

ckiegt),
składający się z 9-in tomów, p. t.: Byle wylej rs. 1 kop. 2^ 
Błyszczące nędze rs. J kop. 20; Ostatnia stawka kop. 75; Sabif" 
rs. 1 kop. 20; O kawał ziemi rs. 1 kop. 20; Żydówka rs. 1 k(,P‘ 
20; Biały murzyn rs. 1 kop. 20; Za winy niepopełnione rs. 1 1<®^ 
20 i Komedje (7Jom otwarty, Na łonie natury, Komedje z ośw‘a 
tą) rs. 1 kop. 20, zamiast rs. 10 kop. 35 w Warszawie, tyl*f? 
za rs. 6 kop. 25, a z przesyłką pocztową, zamiastrs.*' 

kop. 70, tylko za rs. 7 kop. 60.
Towarzystwo kredytowe ziemski 

w Król. Polakiem i kredyt rolny
przez J. Kirszrota-Prawnickiego, zamiast rs. 3 kop.
w Warszawie, tylko rs. 2, a z przesyłką pocztową rs. <* 

kop. 20.

knn. i®’

i cztery dla siebie. Ona tych pierogów nie lubi 
i w ogóle niczego nie lubi, prócz pieniędzy.

II.
Dziś poniedziałek, początek września, a przecież 

w kuchni Goldbaumów na stolnicy nasypana kupka 
czernic, świeżo na targu zakupionych. Służąca prze­
biera je, a sama pani, odmierzywszy dokładnie, ile 
potrzeba najpiękniejszej mąki i wybiwszy do niej 
całe trzy jaja, miesi ciasto. Pierogi z czernicami 
ukażą się dziś na stole...

Jakiż szczęśliwy Lejbunio! Biega on po pokojach, 
klaszoze w dłonie, zagląda przez szpary do każdego 
kącika, gdzie i tak nic ciekawego nio zobaczy, 
drepce po ziemi, kilka razy wybiegał już na podwó­
rze i w ogóle kręci się wszędzie, jak gdyby jaki nie­
widzialny giez uczepił się jego i nie dawał mu usie­
dzieć na miejscu. Uważuy obserwator byłby natych­
miast poznał, że właściwą przyczyną tego niepokoju 
było na połowę niecierpliwe oczekiwanie obiadu, 
a na połowę ogromna chętka pójścia do kuchni by fam 
wlasnemi oczyma przypatrywać się, jak lepią, go­
tują, wybierają z ukropu, układają na półmisku, 
oblawają masłem i posypują cukrem jego ukochane 
pierogi z czernicami. Locz cóż, uważnego obserwa- 

nie byio żadnego, gdyż Kuna, który dziś wyjąt­
kowo aż do obiadu także zatrzymał się w domu, sio- 
cizia w swyU1 pokoju nad rachunkami, a w chw ilach 
2S?"“"““T1 boJb“““

ani Kuna, an Lejbnnm, jak dlug0 ona b j 
dzisiaj zas podczas całego gotowania obiadu ona na­
wet me wychodziła z kuchni. To też syn i OjCiec

każdy osobno, bez żadnej pociechy musieli męczyć 
się w ten sposób aż do samej pierwszej godziny, 
o której u Goldbaumów zawsze punktualnie zaczy­
nał się obiad.

Lecz cóż to za niezwykła sprawa była przyczyną, 
że Chana Goldbaumowa odstąpiła dziś od swego 
zwykłego, raz na zawsze ustanowionego porządku, 
gotuje w poniedziałek pierogi z czernicami i pozwo. 
lila, mimo targowego dnia, swemu mężowi aż do po­
łudnia pozostać w domu? Sprawa to rzeczywiście 
niezwykła: dziś ich synek Lejbunio kończy sześć ! 
lat, a jutro rano pierwszy raz idzie do publicznej : 
szkoły.

A, Bogu dzięki, oto już wybiła pożądana godzina! 
Służąca, z białym obrusem w ręku, poszia do jadal­
ni nakrywać stół. Lejbunio stoi obok ojca, który 
równo z uderzeniem godziny rzucił pióro na stół, 
obmył ręce i wlepił oczy w drzwi. Oto rozchylają 
się podwoje i w nich pokazuje się, zaczerwieniona 
od* ognia kuchennego, twarz Chany Goldbaumowej.

— Chodźcie obiad jeść—wola ona krótko i znika.
Kuna i Lejbunio weszli do pokoju i siedli, milcząc, 

na swych miejscach. Chana nalewała im rosół na ta­
lerze. Milcząc wypróżnili je, zjedli mięso z jarzyną. 
Nastąpiła pauza.

— Lejbuniu!—rzekła Chana, wstając.
Lejbunio uwiesił się oczyma na jej ustach, gębę | 

rozdziawił, ale nie odrzekł ani słowa.
— Dziś kończysz sześć lat, a jutro pójdziesz do 

szkoły... Pamiętaj, to ważna chwila i dla ciebie to 
robię, że dziś, zamiast naleśników ze serem, jeść 
będziecie na trzecią potrawę pierogi z czernicami...

Chociaż Lejbunio od wczoraj już wiedział o tem 
wszystkiem, to przecież i teraz oczy jego zabłysły

radością, oczywiście nie dlatego, że dziś kończy 
sześć lat, a jutro pójdzie do szkoły, ale dlatego, 'l. 
oto wkrótce już ukażą się na stole pożądane pierog* 
z czernicami.

— Pamiętaj, Lejbuniu — rzecz swą dalej pro’*'3' 
dzila Chana—od jutra wstępujesz w życie, mięć®! 
cudze dzieci. Ucz się dobrze! Dziś trzeba mieć 
brą głowę, by się dorobić majątku. Jak skończ?®® 
wszystkie szkoły, wtenczas znajdziesz sobie ta'4‘* 
żonę, która będzie mieć nie dziesięć, ale sto tysiQc’ 
posagu.

Przy tych słowach Kuna Goldbaum z nieudan0 
przerażeniem spojrzał na swą nadobną połowić 
Żona o stu tysiącach posagu, dziesięć kroć bogata* 
a więc i dziesięókroć surowsza i praktycznie)3®, 
od jego Chany! Okropność! Umysł jego nie mógł P® 
jąć całego ogromu tej perspektywy, głowa się 
chyliła pod ciężarem samej tej myśli, a usta 
woli wyszeptały:

— Gotls lłachmunes\ (Miłosierdzie boskie!)
— A pieniądze, Lejbuniu—zakonkludowała 

na—to wielka rzecz, bardzo wielka rzecz...
Lejbunio, chociaż i nie rozumiał dobrze wsz.y“ 

kiego, co matka wprzód mówiła, ale o tem, że P* 
niąiize, to wielka, prawie święta rzecz, on tak o®’, 
sto słyszał od ojcu i matki, że i sam święcie < 
rzył i nawet pomyśleć nie mógł inaczej. .

"— W szkole zetkniesz się z rozmaitemi d«>0J -0 
—nauczała dalej matka — a najwięcej tam .^ui* 
goimów. Trzymaj się tych, co piękniej ubrani, 
czyków! Nie popuszczaj się ich, chociażby icb 
wet nogami kopali. U nieb taka natura, ale od ”, 
najwięcej można skorzystać. Nio zapominaj, 
żyd, a żyd musi być geszeftsman, inaczej przep
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kGtl. a “a d. 19-ty b. m., o godz. 12-ej w południe, 
<łr, ,lsja> złożona ze starszego iużeuiera miasta p. 
t/‘t0w'kiego, starszego budowniczego p. Cicho- 
0/e8°, inżeuiera W łoczewskiego i budowniczego 
p.’®ZeWskiego. Do komisji zaproszono obywateli 

’ Ulrichą i Fr. Łapińskiego.

Jaka

= Bawiąca w naszetn mieście orkiestra węgier­
ska wyjedzie do Łodzi, gdzie da szereg koncertów.

= Zarządzający izbą skarbową, rz. r. st. Bo- 
żowskij, powrócił z urlopu i objął obowiązki swego 
urzędu.

— Z Płocka donoszą, iż na odbytem w d. 11-ym 
b. m. zebraniu dyrekcji szczegółowej Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wybrany został na prezesa 
jej p. Wincenty Bagieński.

s= Dr. Wilhelm Lubelski powrócił z Konstanty­
nopola.

~ Na kongres literacki do Wenecji wyjechał 
p. Napoleon Hirszband (Cezary Jellonta).

— Niezwykły jubileusz.
W dniu wczorajszym o kilkadziesiąt mil od War­

szawy obchodzono niezwykły jubileusz lekarza,' 
który doczekał się 75 iu lat w swoim zawodzie.

Jest to dr. Ludwik Mlodziewicz, wychowaniec 
uniwersytetu wiedeńskiego, który akurat w dniu 
13 ym września r. 1813-go, jako 201etni młodzie­
niaszek, otrzymał dyplom doktora wszech nauk le­
karskich.

Dr. Mlodziewicz był następnie lekarzem wojsko-; 
wym, a od r. 1835 do 1859-go zajmował się prakty­
ką prywatną wo Lwowie i Buczaczu.

Pięćdziesięcioletni jubileusz zawodu lekarskiego1 
dr. Mlodziewicz obchodził w Wiedniu, gdzie na sta­
łe zamieszkał.

Straciwszy później wzrok, sędziwy jubilat osiadł 
przy owdowiałej córce, pani Zofii Korytko w sk i ej,' 
będącej właścicielką dóbr Mieczmce w okolicach 
Włodzimierza wołyńskiego.

Wiele osób z rodziny, zamieszkałych w Warsza­
wie, oraz kilku lekarzy wysłało wczoraj do jubilata 
telegramy z życzeniami zdrowia i wyrażeniem czci 
dla sędziwego starca.
= Z teatru i muzyki.
* Jutro w teatrze Letnim „Starzy kawalerowie” 

z Żółkowskim w roli Veaueoutois, a w teatrze No­
wym po raz drugi operetka Delibes’a „Król powie­
dział”.

* Komedja Valabregue’a „Durand i Durand” po­
wraca w poniedziałek po trzymiesięcznej przerwie 
na afisz teatru Letniego.

* Na repertuar operowy przyszłego tygodnia 
złożą się „Cyrulik sewilski” Rossiniego , (wtorek), 
„Jan z Loydy” Meyerbeera (czwartek) i „Żydówka” 
Halevy’ego (piątek).

„Cyrulik” śpiewany będzie jeszcze na scenie tea­
tru Letniego, ostatnie zaś dwie opery przedstawione 
zostaną w teatrze Wielkim.

W „Cyruliku” dadzą się słyszeć panna Rejewska, 
pp. Miller i Myszuga..

W „Proroku” i „Żydówce” śpiewać będzie p. 
Warmii t.

* Teatr Rozmaitości wystawi w nadchodzącym 
sezonie zimowym czteroaktową komedję Oktawju- 
sza Feuilleta „Chamillac”.

Przekładu tej sztuki na język polski dokonał p. 
Zygmunt Sarnecki.

sio"" chwilą przeniesienia szpitala chorób umy- 
c0‘Wó'ch do Tworek, szpital św. Jana Bożego obró- 
Oy dostanie w całości na klinikę uniwersytecką; 
u/‘“Wiednie fundusze na ten cel zostały już uzy- 
A“ue.

U [ąsysz, Lejbuuiu! Bądź od jutra, nie, od dziś nie- 
I ?“ studentem, ale i geszcfismauem! To ci uaka-

'-eklszy to, pani Chana Goldbaumowa, dumnie
(^l^iw/zy się, poszia do kuchni, by wnieść do ja-

}** Półmisek, na którym w malowniczą kupkę 
°Zvhe były błogosławione pierogi z czernicami.

tjN Ua. ^ehtbaum z wielką pobożnością słuchał 
k, ^“w końcowych, parę razy nawet przyiaku- 
Ii,/‘.kiwnął głową w kierunku ku Lejbusiowi, ale

* .jego krążyły całkiem nad innym przedmio-
H,: ' A nad czem krążyły, o tern ciekawy uatych- 

‘“d się dowie.

— Postanowiona w zasadzie kwestja przyłącze­
nia pod względem policyjnym do miasta kilku miej­
scowości podmiejskich została w zawieszeniu dla 
braku odpowiedniego funduszu, gdyż zwiększenie 
służby policyjnej wymaga podniesienia dotychcza­
sowego etatu wydatków na policję w budżecie miej­
skim. Magistrat, nie pobierając podatków z posesyj, 
położonych na terytnrjum powiatu warszawskiego, 
nie może ponosić kosztów utrzymania policji, więc 
cała sprawa zależy obecnie od mmisterjum spraw 
wewnętrznych, które ma wyjednać z funduszów ad­
ministracyjnych potrzebny dodatek, wynoszący 
około 15,000 rs.

= Służba policyjna otrzymała zawiadomienie, 
iż z powodu robót miejskich następujące ulice będą 
w całości dla przejazdu zamknięte: Jasna i Święto­
krzyska od placu Wareckiego do Nowego Świata; 
częściowo zaś przejazd będzie zamknięty: na Nowo- 
miejskiej, Krzywem Kole, Starem Mieście, Brzozo­
wej, Celnej, Świętojańskiej, Piekarskiej, Rycerskiej, 
Długiej, Ślepej, Podwalu, Jezuickiej i Ujazdowskiej.

sr: Komisje sanitarne zrewidowały w ciągu tygo­
dnia 262 posesyj, z których w 41 znalazły wykro­
czenia przeciw obowiązującym przepisom, za co 
właścicieli pociągnięto do odpowiedzialności sądo­
wej. Jednocześnie sędziowie pokoju skazali dzie­
sięciu gospodarzy na kary pieniężne, w ogólnej 
sumie 474 rs., z których najwyższa kara wynosi 
105, a najniższa 13 rs. Nadto z poprzednich rewi- 
zyj 104-ch właścicieli złożyło deklaracje usunięcia 
zauważonych przez komisje niewłaściwości.

= W rozkazie policyjnym zamieszczono, że war­
szawski jenerał-gubernator zatwierdził na następne 
trzeehleCie pp. Antoniego Bystrzanowskiego, jako 
starszego, i Wiktora Jaroszyńskiego, jako podstar- 
szego cechu szklarzy.

= Rządcy domów w Warszawie otrzymali we­
zwanie wygotowania listy służących obojga płci, nie 
posiadających książeczek służbowych, małżonków, 
nie mających aktu złączenia, oraz dzieci, które nie 
mają metryk urodzenia i książeczek legitymacyj­
nych.

—. W rozkazie policyjnym zamieszczono, że maj­
ster puszkarski, zamieszkały w jednym z domów 
przy ul. Długiej, za samowolne używanie broni w ob­
rębie miasta został w drodze administracyjnej 
skazany na 10 rs. kary.

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza listę 
32 osób, skazanych w drodze administracyjnej na 
kary pieniężne za niewykupienie książeczek legi­
tymacyjnych,
.= P. o. oberpolicmajstra polecił wydać młodsze­

mu dozorcy cyrkułu praskiego, Piotrowi Jarosiń­
skiemu, 10 rs. nagrody za odwagę i energję, uja­
wnioną przy zatrzymaniu rozbieganego konia.

= W dnip dzisiejszym przypada setna rocznica 
odsłonięcia pomnika Jana Sobieskiego na moście 
w parku łazienkowskim.

----------  ' .rz

’’Pełne wydanie dzieł Józefa Kre- 
wi2-tn a • mera,
kiast U aużycł> tomach, zdobnych wielu ilustracjami, za- 

‘ rs- 12 w Warszawie, tylko rs. 7, a z przesyłką pocz­
tową, zamiast rs. 14, tylko rs. 9.

(ty Dzieła Ig-. Krasickiego.
?p'e. najkompletniejsze ze wszystkich dotychezaso- 

taiast ’pJżycli tomów, o blisko 500stron, druku każdy, za- 
rs. 5 w Warszawie, tylko rs. 3, a z przesyłką pocz­

ty^, zamiast rs. 6 kop. 50, tylko rs. 4 kop. 50.
łbór powieści lionorjusza Bal- 

tomó żaka,
6, zamiast rs. 8 kop. 20 w Warszawie, tylko rs. 

z Przesyłką pocztową, zamiast rs, 9 kop. 60, tylko 
rs. 6 kop. 40.

— Az pierogów co ci przyjdzie? Zjesz, i nic się 
nie zostanie, a dziesiątak pozostanie.

Ten argument przeważył.
— Dawaj!—rzeki Lejbunio.
— Ale pamiętaj, nie jedz pierogów!
— Nie będę.
W tej chwili weszła Chana z pierogami, 

pożądliwość, ale zarazem jaki żal zabłysnął w oczach 
Ltjbunia na widok tych pierogów, których od wczo­
raj jeszcze się spodziewał, a które teraz tak niespo­
dziance musiały go ominąć! Jedno go tylko pocie­
szał i: w ręku miał srebrną, błyszczącą dziesięcio- 
ceulówkę— wielki skarb! Lejbunio siedział napół 
w ogniu, a na pół w lodzie.

Ale stój! Radość zabłysła na twarzy Lejbunia. 
Matka rozdała im obydwom po zwykłej ich porcji, 
a swoją porcję poniosła do kuchni. Może ona nie 
będzie jeść? A w takim razie może mu się uda do­
stać tę porcję dla siebie? Lejbunio zaczął mimowoli 
czegoś podrygać na krześle. Prawie osłupiałym 
wz kiom spoglądał on na ojca, który, skoro tylko 
Chana wyszła za drzwi, jak wilk rzucił się nasam- 
pizód na talerz Lejbunia i wbijając na widelec po 
dwa pierogi naraz, na dwa cmi ki połknął wszyst­
kie, poczem spokojnie, jak gdyby nic nie zaszło, 
zaczął układać swoje własne pierogi. Dopiero g y 
oba talerze były całkiem próżne, i ojciec, o ar s y 
sobie wąsv serwetą, cmoknął jeszcze raz o> . ,
smakując samo ° ^<7 rozpłakał się
cie, Lejbunio ni z tego, ni z oweg u

A ty czego płaczesz? - wpatrzył się w niego 

0J ~CA pierogów nie jadłem!—łkając, odrzekł Lej­
bunio.

DL
Zaledwie Chana wyszła do kuchni, gdy wtem 

’zcM brzytli^lił się do ucha Lejbunia i szeptem 
’ Oo mego;

Lejbuuiu!
——“drzekł również szeptem Lejbunio.

*y lubisz pieniądze?
" Lubię.

A ] ierogi z czernicami?
i pierogi lubię.

Le / c? "ięcej lubisz: pieniądze, czy pierogi?
J“Uuio namyślał się i rzez chwilę.

]£. 'ulę dużo pieniędzy, niż trochę pierogów.
’v roześmiał się na taką mądrą rację.

Leii ’ 8P>zedąj mi swoje dzisiejsze pierogi.
J JUuio gję skrzywił.

Patrz .a,c.zl®’’y | ierogi dam ci dziesięć centów. Po- 
piękny, srebrny, nowiutki dziesiatactek! 

i“h muił trzy.
•o zadrżał na widok ponętnej srebrnej 

v» ale żal mu było pierogów.

— Cicho bądź głupcze, i nie mów nic!
Ale Lejbunio zabeczał jeszcze głośniej. Na jego 

płacz wbiegła Chana z talerzem w ręku, na którym 
nietknięta jeszcze leżała jej porcja pierogów.

— A ty czego, Lejbuuiu?—zapytała surowo.
— Pierogów nie jadłem—łkał Lejbunio, miłosier­

nie spoglądając na te pierogi, co były na talerze 
w jej ręku.

— A któż z przed ciebie zjadł?
, Ojciec*

Chana piorunujące wejrzenie rzuciła na Kunę.
— A to jakim sposobem?—wrzasnęła.

 Ależ on mi sprzedał, całego dziesiątaka do

Obaw.
—■ Prawda.
— No, i czegóż ty chcesz?
_  1 iereffów cbcc*.« . . ,Chana smła niby osłupiała z gniewu i oburżema. 

A następnie widząc, że Lejbunio wciąż pasie oczy 
iei uorcją, zawołała z kuchni psa, postawiła przed 
nim swój talerz, a sama, jak błyskawica, przysko­
czyła do zdrętwiałego Lejbunia.

— A ty drabie! Sprzedałeś i jeszcze plączesz?— 
krzyknęła.—Oto masz! Wiedz, jak być geszeftsma- 
nem. Kiedyś sprzedał, to nie żałuj!

I rzeklszy to, podjęła z przed psa swój próżny 
talerz i poszła do kuchni.

Lejbunio siedział jak głatz, a Kuna, widząc taką 
doraźną łekcję, rozśm.ał się głośno i rzekł:

A widzisz, teraz już będziesz wiedział, co 
znaczy geszeftsman!

Iwan Franko.

UtlALOMOŚCl EJEŻĄCa.

dzienniki petersburskie donoszą, iż pomiędzy 
, etui ukończona będzie w r. b. kolo) romneńsko- 
lv/,et,iiehezuska. Na budowę tej kolei wydano do- 
JcUczas 280,050 rs.  

j; Delegat urzędowy ministerjum dóbr państwa, 
' /’lyszeukow, temi czasy zwiedzał niektóre okręgi 

jet1?1^. w których na większą skalę uprawiany 
chmiel. Z odnośnego sprawozdania p. Myszenko- 
dowiadujemy się, że chmiel w r. b. w dwóch 

^Uwuyeh okręgach, mianowicie w guślickim i na 
^°*yniu całkowicie niedopisał. Pleśń, zwłaszcza 

Sdslickim okręgu, poczyniła ogromne spustosze- 
(j/’w g. wołyńskiej obok pleśni srożyłysię mio- 

“ka i mszyce. Przypuszczalnie zbiór chmielu 
ti»Ca^eiu l,aóstwie obrachowany został na jedną trze- 

‘ zwykłego urodzaju.
bia^ • arzj13 nadwiślańskiej z powodu zwiększę- 

a s*ę ruchu pociągów zażądał przyznania kredytu 
(I /pławienie 3C0 nowych wagonów krytych. Po- 
tu?!e to przesłano w tych dniach do zaopinjowania 
^^jszej iuspekąji, która orzekła, iż można przy- 

kolei nadwiślańskiej kredyt na sprawienie 
cz a nawet na początek 100 wagonów. Tym- 
^sem zarząd musi się posługiwać wagonami, wy- 
zaZ?Cz°nemi" od kolei petersburskiej i poludniowo- 

ch<»dnich.
^2/ Gaz. kieł, donosi, iż z zaprowadzeniem zimo- 
»kie° roekładu jazdy pociągów na kolei dąbrow- 

“stanowiony będzie jeden pociąg specjalnie 
aze»«ki; bieg jego ma być przyśpieszonym.

5^/.Do oszacowania gruntu, zajętego z posesji nr. 
i6 !)0<i rozszerzenie ulicy Ceglanej wyznaczona 

kJ. a “a d. 19-ty b. m., o godz. 12-ej w południe, 
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* W nrze 251-ym Kurjera mylnie podano wiado­
mość, jakoby teatrzyki ogródkowe w m. Warszawie 
dawały w d. I O-ym b. m. widowiska na korzyść fun­
duszu inwalidów Czerwonego krzyża, gdyż dochód 
z rzeczonych widowisk przeznaczony był na korzyść 
komitetu aleksandryjskiego opieki nad rannymi 
w Petersburgu.

«=■■ Dla „zaniedbanych”.
Donosiliśmy już, iż w dniu ltj-ym b. m. odbędzie 

się zabawa na korzyść Instytutu moralnie zaniedba­
nych dzieci.

Miejscem zabawy będzie ogród Promenada.
W przygotowanym już programie spotykamy nie­

zwykłą rozmaitość numerów.
Całość jest podzielona na cztery części.
W pierwszej weźmie udział chór Towarzystwa 

wioślarskiego, który odśpiewa 7 numerów, dawno 
niesłyszany p. Franciszek Cieślewski (Romans 
z „Marty”, „O matko moja" Moniuszki, „Marsz” 
Toetiego i „Dumka ukraińska” Kratźera) oraz uta­
lentowany artysta St. Trapszo (monolog).

W drugiej części odbędzie się wyścig na łodziach, 
a w trzeciej odegrana zostanie przez amatorów je­
dnoaktówka Dobrzańskiego „Złoty cielec”.

Zabawa rozpocznie się o godzinie 4 ej, o zmroku 
zaś zapłoną świetne fajerwerki.

Uproszone damy sprzedawać będą przy wejściu 
programy i kwiaty.

Ze względu na szlachetny cel, cała dobroczynna 
Warszawa znajdzie się niewątpliwie na zabawie.

— Wizyta.
Wczoraj po południu JE. ks. arcybiskup zwiedzał 

salon artystyczny tutejszych malarzy i rzeźbiarzy.
Dostojny gość, oglądając z zajęciem każdy nie­

mal przedmiot znajdujący się na wystawie, najdłu­
żej zatrzymał się przed obrazem Kozakiewicza, 
przedstawiającym „Chrystusa między łotrami”, obra­
zami Heymana i Leszczyńskiego, oraz rzeźbami 
Skoniecznego.

Na odchodnem JE. ks. arcybiskup porobił zna­
czne zakupy.

= Zjazd chmielarski.
Towarzystwo przemysłu i handlu, zgodnie z u- 

chwałą członków delegacji chmielarskiej, na osta- 
tniem posiedzeniu zapadłą, zwołuje zjazd doroczny 
krajowych producentów chmielu.

Posiedzenie cbmielaszy odbędzie się w d. 29-ym 
b. m., w sali Towarzystwa, o godzinie 1-ej z połu­
dnia.

Stosowne zaproszenia.zwykłym członkom delega­
cji chmielarskiej w tych, dniach będą rozesłane.

— Ożywienie.
Podniesienie się kursu naszej waluty spowodo­

wało ożywiony ruch wwozowy towarów surowych 
z zagranicy.

W ostatnich dniach np. sprowadzono do Łodzi 
około 10,000 centnarów wełny australskiej.

= Spółka.
Wczoraj zawarta została spółka handlowa z ka­

pitałem 10.000 rs. pomiędzy trzema osobami.
Ceiem umowy jest oprowadzanie ryb z Bałtyku 

na tutejszy kulinarny tfżytek.
= Popyt na gęsi.
W Niemczech wschodnich cd kilku tygodni trwa 

zaraza na g?si.
Skutkiem . •> otwarto granicę dla tych ptaków, 

które tamtejsi ajenci u nas chętnie skupują.
= Hodowla palm.
Jeden z tutejszych ogrodników zaprowadza spe­

cjalną hodowlę palm.
Dotąd piękne te rośliny sprowadzano tak do nas, 

jak i do Cesarstwa z Drezna.
— o y3 kop.
Od dziś w handlu chłeb zdrożał o */, kop. na bo­

chenku dwufuntowym.
Piekarze tłumaczą się podwyżką cen zboża.
Czy słusznie?
= Gość. ———
Przybył do Warszawy staroźytuik włoski, Fer­

nando Pavis.
Skupuje on materjały leksykografiezue, a w szcze­

gólności stare druki, języka włoskiego dotyczące.
Wiadomo, iż od XV.I-go wieku wychodziły u nas 

książki o języku włoskim.

Wypadek' na koltei.
wia:;kiym pamiętnej katastrofy kolejowej pod 

innymi p. Łaskin, 
& Pin' ł iŁolai w Królestwie Polakiem,
dnym z . się w je-
umie zdać s ,bi0- 8p£l“?8*eJ 1 d?ś sam “l®
z podągu wy^e.4

Wagon, w Którym jechał, zostuł zdrezgetany na 

miazgę, pan Ł. jednak cudem jakimś z katastrofy 
tej wyszedł bez najmniejszego szwanku,

= Z Wisły. ’
Przez noc ubiegłą poziom Wisły obniżył się o cal 

jeden.
Stan wody wynosi dziś stóp 3 cali 3
Gabara parowa „Konstanty” przybyła wczoraj do 

Warszawy z ładunkiem, głównie, szmat dla jednej 
z papierni krajowych.

Dziś, o godzinie 9-ej rano, wyszedł ekstra paro­
wiec „Włocławek” do Góry Kalwarji.

— Mosty kolejowe.
Most kolejowy pod Nowo-Mińskiem został już 

prawie całkowicie ukończony.
Przęsło żelazne, 30 łokci długie, zawieszono 

w tych dniach na przyczółkach granitowych.
Ludność miejscowa wielce była zaciekawiona, 

jak sobie poradzi inżenier z takim kolosem!
Rozwiązanie okazało się bardzo proste...
Na rusztowanie tymczasowe i na szyny ułożono 

wagony z przęsłem, następnie zaś uniesiono w górę 
na łańcuchach ruchomych, wagony cofnięto, a po­
most wolno opuszczono.

Pociągi kursować będą górą, jak pod Warszawą.
Jeszcze 5 podobnych mostów buduje się na kolei 

terespolskiej.
= W podróży.
W tych dniach jedna z warszawianek, przyby­

wszy z Białegostoku do Małkini, zmuszona była 
oczekiwać na pociąg, idący ku Siedlcom, aż dwana­
ście godzin.

Naturalnie, iż cały ten czas trzeba było spędzić 
na dworcu, w sali pasażerskiej; okazało się bowiem, 
iż, wbrew przepisom ministerialnym, na stacji Mał­
kinia nie ma wcale pokoju dla dam.

Warszawianka, osoba należąca do lepszych sfer 
towarzyskich, zwróciła uwagę pewnej grupy mło­
dych ludzi, również oczekujących na pociąg.

Panowie ci postanowili uczynić sobie z panny 
igraszkę.

W tym celu znaleźli godnego siebie wspólnika 
w osobie posługacza, który, namówiony przez don- 
żuanów, wywołał warszawiankę, oznajmiając, że 
ktoś ze znajomych pragnie się z nią zobaczyć.

Oburzona tym manewrem podróżna zwróciła się 
do zawiadowcy stacji, który przyrzekł, w razie po­
nownych zaczepek, swą pomoc.

Donżuaui stali się więc ostrożniejszymi, lecz po 
upływie paru godzin przez tego samego posługacza 
przysłali kartkę, której naturalnie panna *** nie 
przyjęła.

Na szczęście, zjawił się niebawem na stacji p. S. 
z Warszawy i rozwinął nad podróżną opiekę.

Wielka szkoda, iż p. S. nie zażądał książki zaża­
leń i nie poprosił donźuanów o wymienienie na­
zwisk dla pociągnięcia tych panów do odpowie­
dzialności sądowej. _________

= Tajemnicze podrzucenie.
Nocy onegdajszej podrzucono dziecko na galarze, 

podążającym do Warszawy, w dziwnie zagadkowy 
sposób.

Galar ten zatrzymał się pod Górą Kalwarją na 
noc.

Już było dobrze po północy, gdy właściciel gala- 
ru, Ignatowski, usłyszał kwilenie niemowlęcia.

Ig., po krótkich poszukiwaniach, znalazł na galarze 
koszyk, a w nim kilkoletnią dziewczynkę, zaopatrzo­
ną w porządną a nawet wykwintną wyprawkę.

Do poduszki był przyczepiony pakiecik, zawiera­
jący 1U0 rs. i kartkę z gorącą prośbą zajęcia się lo­
sem dziecka, ochrzczonego imieniem Zofja.

Ignatowski, za zgodą żony, postanowił przyjąć 
niemowlę za swoje.

= Napaść.
W dniu wczorajszym Walenty Krauze, zamieszkały na 

Pradze, utrzymujący dorożki, oddalił stangreta, Teofila Kru­
szewskiego.

Wydalony, hardo si§ stawiając, oświadczył, iż musi się 
zemścić.

Jakoż w parę godzin później, gdy Krauze przechodził, 
Kruszewski lżona jego rzucili się na swego eks-chlebo- 
dawcę.

Napaść była tak niespodziewany, iż Krauze nie mógł sta­
wić oporu.

Później jednak rozpaczliwie bronił się, lecz uległ przewa­
żającej sile.

Krauzego znaleziono w stanie bezprzytomnym, ciężko po­
bitego, z dwoma zlamanemi żebrami.

Oawieziony do szpitala, wskazał Kruszewskich, jako 
sprawców napaści. __________

= Gwałtowny.
W dniu wczorajszym na ulicy Stawki pod nrem 4-ym, 

ośmioletni Chaim Pernebok, swawoląc na podwórzu, gonił 
kaczki, będące własnością szewca, Józefa Domagalskiego.

Malec, nie słysząc głosu Domagalskiego, czy też nie rozu­
miejąc o co chodzi, nie przestawał przepędzać kaczek 

ówczas gwałtowny szewc, pochwyciwszy nóż, cisnął nim 
w chłopca.

Cios był dobrze wymierzony i ostrze noża utkwiło poniżej 
pleców Cha mka.

Kannemu malcowi pomocy lekarskiej udzielono natych­
miast, a Domagalskiego aresztowano.

Ciekawa operacja.

= Kradzieże.
V7 dniu wczorajszym przy ul. Erywańskiej pod nretn 

do mieszkania p. Władysława Przyłubskiego dostał si? ’ 
dziej przez wybitą nad drzwiami wchodowemi szybę; ’ p 
tość skradzionych przedmiotów nie jest wiadomą, p°n*e r»- 
p. P. wyjechał, a w mieszkaniu nikogo nie było. — 
gatkami jerozolimskiemi, z przed karczmy, skradziono ,, 
i parę koni, wartości około 300 rs., będących własno 
dzierżawcy folwarku Kocimierzów, p. Jana Chojnacki®’,-p 
Przy ul. Młynarskiej pod nrem 11-ym, do mieszkania 
Grubera, dostali się złodzieje przez otwarte okno i zaPp' 
rozmaite przedmioty, wartości 120 rs. — W kościele P®\,i 
pucyńskim Jadwidze Ferensowej wyciągnięto z ki*9^ 
portmonetkę, zawierającą 38 rs. w gotówce, oraz wek®* 
500 is. — Przy ul. Dzikiej pod nrem 22-im, u C. 
wej, skradziono 3 pierścionki z brylantami, wartości kil* 
rubli; poszlakowaną o kradzież służącą aresztowano.

= Ujęci. “ ’
Przypominają sobie czytelnicy zuchwałą kradzież w 

pod nrem 49-ym na Krakowskiem-Przedmieściu w k»n*LJ 
p. Łaskiego, gdzie złodzieje dostali się do wnętrza s* 
z piwnicy, zrobiwszy podkop w podłodze. ..jt

Obecnie natrafiono na pewien ślad kradzieży, gdyż 
zatrzymała czterech niebezpiecznych ptaszków: M®9^ 
Kubina i Abrama Szpringfederów, oraz Berka GutweJl 
przeciw którym walczą poszlaki, iż brali udział w kred*16

Dotychczas jednak ujęci nie przyznają się do niczego*
= Przy pracy.
W dniu wczorajszym na stacji Nowoaleksandrja. * 4 

nadwiślańskiej, maszyna manewrującego na stacji 
zgruchotała dłoń prawej ręki robotnikowi, Karolowi 
szowi.

Kannego odwieziono do szpitala miejscowego,
= W restauracji. , J
W sprawie zajścia w restauracji przy ul. Bednarskiej L 

nrem 18-ym, opisanego w nrze 251-ym Kurjera, o trzy®" 
my następujące wyjaśnienie. .i

Udział w zajściu miał nie sam właściciel rest«urł(,j; 
nazwiskiem Stanisław Walczak, lecz dwaj goście, z któf p 
jeden, powodowany zemstą osobistą, uderzył drugiego k°® 
w głowę, bez zrządzenia mu zresztą cięższych obraź®5,

= Z niedozoru.
W dniu wczorajszym pod nrem 19-ym przy ul. BroWSf9, 

w mieszkaniu Baimsona zostawiono ua oknie pierw.**9' 
piętru dwuletniego chłopczyka bez dozoru. i

Malec, przechyliwszy się, stracił równowagę i S1’Ł# 
Chłopca podniesiono z bolesuemi obrażeniami na 

ciele, rodziców zaś za uiedozór pociągnięto do odpowied** 
ności sądowej.

= Niespokojny sen. . ji
Nocy dzisiejszej Tomasz Sękowski, stangret ekwip’jXlVvJ ŻUUiltaZi BLBU^lCb

prywatnego, oczekując ua Marszałkowskiej, zdrzemną1' 
na koźle. . j

Widocznie sen miał niespokojny, gdyż spadł z kozła 
legł złamania nogi, oraz ciężko zranił się w głowę.

= Nagła śmierć. j;
W dniu wczorajszym Mordka Wasąg, powróciwszy do j 

mu pod nr. 7-my na Gnojną, w czasie obiadu upadł i 
życie zakończył.

Przyczyna nagłej śmierci nie jest wiadomą
= Pożar.
Dziś rano w jednem z mieszkań pod nrem 30-ym n» '{; 

wolipkach, przez nieostrożność służącej, od rozlanej ® 
wynikł pożar.

Domownicy bez wzywania straży ogień stłumili.

(Próba szczepienia zębów.)
W dniu dzisiejszym byliśmy świadkami ciek*** 

w szpitalu ujazdowskim operacji. .J
Zanim jednak podamy jej opis, słów kilka o® 

śnienia teoretycznego.
Operacja dotyczyła szczepienia zębów.
Fakt to wcale nienowy w nauce, nowy 

na naszym gruncie, gdyż wierny tylko o kilku 
padkacb zastosowania tej operacji.

Jak wiadomo, ząb składa się z korony i korź^ 
Ten ostatni osadzony jest w zębodole czyli w 
bieniu, znajdującem się w szczęce, a właściwie ’V 
jej części, którą nazywamy lukiem zębowym. 
rżenie zęba, zarówno jak i zębodół, pokryte są 
stną, posiadającą naczynia i uerwy. Nerwy 1 
czynią wchodzą następnie do zęba, gdzie 
t. zw. pulpa dmlis, jądro zębowe.

Wiadomo również, że tkanka żywa, przeszczeF,( 
na ua inne miejsce, przyjmuje się doskonale. Ta} 
sposobem utworzyć można nowy nos, takim 
bem oddawna już leczono obszerne, niedają®6 
wyleczyć inaczej owrzodzenia. y

Usiłowano zastosować to do zębów. Ząb, )a^ J 
żda tkanka, teoretycznie przeszczepiać i za®f 
piać się daje; nie ulega to najmniejszej kwest)1'',’

Wiadomo up., że Lecluse w r. 1754-ym rob>J ,i 
dobnych operacyj 3o0 na żołnierzach i robotni* 
z doskonałym skutkiem; zęby przyjęły s ę 
uale i służyły bardzo długo.

Posiadamy cztery rodzaje szczepień: a) 
cja, t. j. zasadzanie zęba wyrwanego zaraz t*^ 
samemu osobnikowi; b) transplantacja—zasady 
zęba, wyrwanego jednej osobie, innemu 
wi, posiadającemu jeszcze uiezabliźuiouy 
c) implanlacja — zaszczepianie zęba osobom, 
już dawno utraciły zęby, przez co zębodoły 
W szczęce robimy wtedy otwór, w który wsta* 
ząb, wyrwany innej osobie; wreszcie d) 
tacja—przesadzanie zębów w inne okolice
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Z DZIENNIKÓW RUSSKICH. Braga czeska 14-go września. (T.p.K. W7.)— 
Na kongresie atareczeskim zabiorą głos, celem 
wszechstronnego wyłuazczenia sytuacji: Kieger, 
Touner, Kwiczała i Graf.

JPraga czeska 14-go września. (Tel. pry w. 
K. If.) — Karodni Listy donoszą, że Kisticz doradza 
królowi łagodną separacją.

Berlin 14-go września. (7X pr. Kur. H7.) — 
Jutro cała armja niemiecka otrzyma nowy regula­
min, którego celem jest uproszczenie form, tudzież 
nadanie całej mustrze charakteru, bardziej odpo­
wiadającego warunkom bitwy.

Berlin 14 go września. (Tel. pry w. K. II'.)— 
Tutejsze dzienniki prześcigają się w składaniu de­
monstracyjnych hołdów arcyksięciu Albrechtowi, 
w którym upatrują nawet „geniusz wojenny”. Z te­
go powodu Nationulzeilung uważa przybycie arcy- 
księcia do Berlina za „wypadek niezmiernie rado 
sny” i upatruje w niem dowód, że dzisiejszy stosu - 
uek Niemiec i Austrji polega nietylko na pisanym 
traktacie, lecz, że jest on wskazany przez rozwój 
historyczny obu państw, i że trwałość jego nie bę­
dzie miała końca. (!)

Berlin 14 go września. (Tel. pryto. Kur. H7.) — 
Jest rzeczą pewną, że ks. Bismark osobiście inspi­
ruje niemiecką wyprawą na odsiecz Emina baszy, 
co przedsiąwziąciu temu nahaje charakter wybitnie 
polityczny.

JParyź 14-go września. (Tel. pr. Rur. R.) — 
Bank tutejszy, zarówno jak angielski, podniósł dys­
konto o l*/0.

Bondyn 14-go września. (7W. 4/. pd/n.) — 
Bank angielski podwyższył dyskonto z 3*/0 do 4%.

Belgrad 14-go września. (Tel. Ajencji póln.)-— 
Pogłoski o przesileniu ministerjałnem nieobcą u- 
milkuąć. Wiele osób na prowincji ukarano w spo­
sób administracyjny za święcenie dnia Natalji. 
W Ni szu i Szabacu niektóre domy ubrane były we 
flagi, a wieczorem iluminowane. Królowa Natalja 
otrzymała w Bukareszcie liczne adresa z życzenia­
mi; pod jednym z nich podpisany był między inny­
mi Guraszauiu.

Berlin 14-go września, g. 2 m.30. (T.p, K. ff.) — 
Bilety banku russkiego 211.75 fwczoryj 213.—).— 
Bilety banku russkiego na dostawą 210.25 (wczoraj 
211.-a
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N adesłane.
Bardzo dobre Tytonie tureckie „Sfcwtnri”, mo 

Ue i wyżej-średuie na różne ceny, polecają Ba- 
x,tl°d'ski i Brzepiórkowski, Warszawa 
**t»tel Europejsku

POŻARJTEATRU.
Bon dyn 14-go września. (Tel. pryw. K. W7.) — 

Wczoraj w tutejszym teatrze „Olympic’ wybuchnął 
pożar podczas przedstawienia.

Przyczyną pożaru było pąkniącie lampy spirytu 
sowej.

Aktorowie ledwie zdołali uciec z ciasnych gar­
derób.

Scena i dekoracje spłonęły,
Z łudzi, jak się zdaje, nikt nie zginął.

Warszawa, IŁ-ga wrzeinia.
Berlinem krótkim obracano po 47.42*4, 47.30, 

47.25, 47.27'b i 47.35, przeważnie jednak po 47.35, 
żądajac 47.52'A. .

Inne niemieckie miasta bankowe z krótkim terminem 
robiono po 47.05. . „ . •

Londyn krótki nabywano po 9.61 i 9.62, przy chęci 
°SParyi’krdtkf ofiarowano 38.32S, oddawano zaś po 
38.25 i 38.30. . .

Wiedeń krótki brano po 79.35, przy chęci osiągnięcia 
79.60.

W papierach ruch średni, przy zniżkowej tendencji.
Listy likwidacyjne w żądaniu po 84.75 i 84.50, 

względnie do wielkości odcinków; zabrano kilka tysięcy 
w sztukach po rs. 1,000 po 84.25 i 84.20, oraz kilka 
tysięcy w takichże sztukach z dostawą dziesiąciodnio* 
wą po 84.

Listy zastawne ziemskie chciano zbyć po 96 50 I ser 
i po 94.75 cztery następne serje; zabrano kilka tysięcy*

Ła8ta.wne Warszawy chciano sprzedać po 
94.50 II ser. i po 94 trzy następne setje.
J^ćzrna 12. Usposobienie giełdy dla obcych walut

Dzienniki russkie omawiają ostatni artykuł Nordd. 
allg. Ztg.% w którym organ kanclerski powraca do 
sprawy wydalenia królowej Natalji z granic pań­
stwa niemieckiego i w odpowiedzi prasie russkiej 
przytacza motywy, jakie skłoniły rząd niemiecki 
do takiego a nie innego, postąpienia. Nordd. allg. 
Ztg. stawia mianowicie królową Natalją pod zarzu­
tem intrygowania przeciw Niemcom, co właśnie 
miało skłonić te ostatnie do wypowiedzenia królo­
wej czasowego schronienia. Petersb. wied. z tego 
powodu piszą:

„Organ kanclerski nie ogranicza się wystrzałami 
w nieszczęśliwą królowę, lecz w jakiemś dziwuem za­
cietrzewieniu się rzuca pioruny w przestrzeń. „W po­
lityce — powiada on — panuje oddawna wypróbowana 
reguła: powinno się być z jednakową stanowczością 
przyjacielem swych przyjaciół i wrogiem swych wro­
gów. Ta okoliczność, że w liczbie nieprzyjaciół znaj­
dują się kobiety (należy zwrócić uwagę na użytą liczbę 
mnogą), noszące tytuł królewski, w niczem nie zmienia 
reguły. Polityka nie pozwala robić wyjątków dla płci 
lub tytułu.” A któżby nie znał polityki niemieckiej? 
W razie powtórnego oblężenia Paryża przez wojska 
niemieckie pani Julja Adam nie powinna zbytnio liczyć 
na galanterję potomków byłych rycerzy, którzy niegdyś 
łamali kopje za damy. Jeżeli nie ma litości nawet dla 
głów koronowanych, to czegóż ma oczekiwać kobieta 
literatka, której uczucia stwierdzają nie jakieś plotki 
belgradzkie, lecz drukowane artykuły?...”

W końcu zaś dziennik pisze:
„Główny cel artykułu jest zresztą dość jasny: w Ber­

linie postanowiono pomódz królowi Milanowi w jego 
trudnych okolicznościach, a jednocześnie podstawić no­
gę partji narodowej królowej Natalji. Odtąd benjami- 
nek polityki austrjackiej cieszyć się będzie bezpośre­
dnią pomocą Niemiec, czego zresztą należało się spo­
dziewać od czasu, gdy opieka wiedeńska zaczęła mu nie 
wystarczać. Tylko tym prawdziwie praktycznym ce­
lem można objaśnić artykuł iXordd. 'allg. Ztg.—inaczej 
bowiem świadczyłby on o zupełnem stępieniu urzędo­
wych piór niemieckich.”

Do gazety Hussk. kur. piszą z Petersburgai
„Tutejsza ambasada austrjacka stara się obecnie o 

to, aby słowianie, mieszkający w Petersburgu i będący 
poddanymi austrjackimi, złagodzili swoje zapały pa- 
trj o tyczne i nie wyrażali swych sympatyj dla młodo- 
czechów, którzy ostatniemi czasy wzięli górę nad staro- 
Czechami, t. j. sprzymierzeńcami Austrji. W tym celu 
poselstwo austrjackie w Petersburgu nie zawahało się 
zwrócić uwagi tutejszych słowian, że, jeżeli nie umiar­
kują swych zapałów, to ambasada będzie musiała zali­
czyć ich do kategorji nielojalnych. Takie oświadcze­
nie ambasady działa na słowian w sposób drażniący, to 
też decydują się oni tem prędzej przechodzić do pod­
daństwa russkiego. Lecz przytem słowianie nie zapo­
minają również o swych braciach w Austrji i, jak po­
przednio, wyrażają im swe sympatje z powodu tego lub 
owego zwycięstwa młodoczechów. Prawda i to, że ta 
braterska korespondencja jest obecnie znacznie utru­
dniona, ponieważ w Austrji otwierają listy, adresowane 
do kierowników tej lub owej partji politycznej. W uzu­
pełnieniu tak surowego postępowania, ambasada au­
strjacka ustanowiła jeszcze na granicy russkiej podwój­
ny nadzór nad przechodzącymi granicę i zażądała obo­
wiązkowego wizowania paszportów tych osób, które 
jadą z Rosji do Austrji. A wszystko to zrobione jest 
dlatego, aby paraliżować przeważnie ruch narodowy 
czechów. O ile te postanowienia władz austrjackich 
zdołają uspokoić umysły w Czechach, czas najlepiej 
pokaże. Młodoczesi urzędownie oświadczyli, iż żądają 
od cesarza Franciszka'Józefa koronowania się w Pra­
dze. Fakt ten, według zdania dyplomatów, wyróżnia 
się wybitnie wśród innych w życiu słowian austrjackich 
i dowodzi stałości i przywiązania czechów do idei na­
rodowej. Dlatego też dyplomaci mniemają, że stawianie 
rogatek temu ruchowi narodowemu przez organizowanie 
podwójnej kontroli na granicy jest co najmniej nie- 
użyteeznem... Innemi słowami: Czechy, pragnące drogą 
koronowania się cesarza Franciszka Józefa na króla 
w Pradze zdobyć sobie równe prawa z Węgrami, m>gą 
następnie zapragnąć zupełnej samodzielności, na wzór 
Bułgarji, Serbji i Kumunji.”

TELEWIWI £
„KURJEIiA WARSZAWSKIEGO*.

Wiedeń 14-go września. (Tel. Aj. póln!) — 
Cesarz austrjacki dał surową naganę biskupowi 
djakowarskiemu, Strossmajerowi, za jego telegram 
wysłany do Rosji z powodu święcenia 900-letmego 
jubileuszu zaprowadzenia chrzescjaustwa ua Rusi. 
Strossmajer odpowiedział, że jego sumienie czyste. 
Sprawiło to głębokie wrażenie w Wiedniu.

255___________________________________
U padkami jednej z takich właśnie operacyj by- 

dziś w szpitalu ujazdowskim. Operacji doko- 
j') wał p. )w., dentysta miejscowy, wobec głównego 

aiza SZpitaia ujazdowskiego, dra Stefanowicza, 
waar2y, przedstawicieli prasy i osób, umyślnie 

yni celu zaproszonych.
danym wypadku dokonana została re plantacja 
żołnierzom pułku litewskiego: Michałowi Tri- 

U||owowi i Michałowi Dolnemu. Poprzedniego dnia 
’’’ Iw. wyrwał im z powodu nieznośnego bólu i roz- 
Ztrzonej już sprawy próchnienia po jednym doi- 

pXn lewym pierwszym wielkim zębie trzonowym, 
•■zepłókawszy zębodół kwasem karbolowym 5#/0, 
sadził im tampony z waty karbolizowanej i zacze- 

** do dnia dzisiejszego. Wyrwane zęby zostały 
ezynfekowane w sublimacie i kwasie karbolo- 
ym, oczyszczone dokładnie i zaplombowane. Dziś 
naszej obecności p. Iw. wyjął tampony i za- 

.adził obu wspomnianym żołnierzom wyrwane zę- 
y nader prosto za pomocą prostych kleszczy i 
nciśuięcia palcami. Chorzy po operacji czuli się 

?uP°łuie dobrze, a w czasie samego zasadzania zę- 
a nie doznawali zbyt wielkiego bólu.

, Jak nas objaśniał, p. Iw., posiada on jnżkazuisty- 
złożoną z przeszło 30 wypadków, gdzie podobne 

“s dzenie wyrwanych zębów, należących do tych 
6aniych osobników lub innych, dało wyborne wyniki. 

Powyższe operacje uskuteczniał on przy zapale- 
jądra ząbowego (pulpa dentis), przy zapaleniu 

^kostniej zębodołu oraz przy nerwobólach, poeho- 
fl2ących od chorób zębów. We wszystkich tych wy­
padkach, według p. Iw., ból ustępował nader szybko 
1 otrzymywało się stałe polepszenie. Ząb zaszcze- 
Jnosy siedział moeno i, według świadectwa jednego 
1 żołnierzy, służył nawet do gryzienia orzechów.

/Wszczepianie to teoretycznie jest zupełnie zrozu- 
h>*ałem. Wspomnieliśmy już, że zarówno korzeń zę- 
*)a> jak i zębodół, w którym się on znajduje, pokryte 

unaczyniouą i unerwioną okostną. Przy wyrywa- 
u‘u zęba okostna ta w części zniszczona zostaje na 
Podole; jeżeli zaś wyrwanie zęba uskuteczniać 
kfoiejętBie, można zupełnie nie uszkodzić okostnej, 

i2llajdującej się na zębie.
Po zasadzeniu zęba okostna zębowa przyrasta 

ykrótce do okostnej zębodołowej i w ten sposób ząb 
81ę umocowuje. Zrastanie to odbywa się, według 
P Iw., głównie około szyjki zębowej, korzeń zaś 
~*°że nie przyrastać, a nawet z czasem zaniknąć, 

Wraz z nim i nerwy i naczynia. Po ich zaniku 
°hżywianie zębów odbywa się przez okostnę.

Aasadzauie zęba, wziętego od tego samego oso 
"hika, jest rzeczą zrozumiałą i dobrą; czy jednak 
0 samo można powiedzieć o transplantacji, gdzie 

a^b bierzemy od inuego osobnika, na to odpowie- 
®2*®ć trudno wobec braku odnośnej kazuistyki. 

ile postępowanie przeciwgnilne może w danym 
^Jpadku pomódz i unicestwić obawę co do przenie- 
kienia chorób wrodzonych z jednego osobnika na 
^ragi, rozstrzygnąć truduo; poczynać więc z tym 
*hdeży sobie ostrożnie, aby wraz z zębem nie za- 
•^czepić choremu jakiej zaraźliwej choroby.

Wracając do operowanych przez p. Iw. w naszej 
obecności chorych, ciekawiśmy bardzo wyników 
operacji. Za dni 10 mamy ich ujrzeć znowu, a wte- 
^7 podzielimy się z czy telnikami dalszemi spostrze-

. Przesądzać kwestji nie chcemy i nie możemy, 
®iekawiśmy tylko... rezultatu. J. Zaw.

ł Ś. p. Roman No] szewski, dymisjonowany jenerał- 
™ajor wojak cesarskc-ruaskicli, zakończył życie w dniu 12 
Września r. b., w wieku lat 48. Nabożeństwo żałobne odbę- 
*‘e gię w sobotę, o godzinie 10-ej zrana, w kościele św. 

^arola Boroineusza. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
powązkowski, tegoż dniu, o godzinie 5-ej po południu, na 

lorę to obrzędy żonazcórką i rodziną zapraszają krewnych, 
*)r2yjaci6l i znajomych. —2684—
.t W sobotę, to jest dnia 15-go września r. b., jako w trze- 

. ą bolesną rocznicę śmierci ś. p. Emilji Górskiej, odbędzie
S nabożeństwo żałobne za jej duszę, o godzinie 8-aj ratio, 
kościele Wszystkich Świętych na Urzybowie, na które to 
atka, siostry i szwagier zapraszają. —2688

ńi^ du*n 15-ym września r. b., to jest w sobotę, o godzi- 
śe6 i ‘ej zrana, odbędzie się nabożeństwo żałobne w ko- 
s ‘ele św. Józefa Oblubieńca (po-karmelickim) ua Krakow- 
(■.^“'•frzedmieścin, za spokój duszy ś. p. Idalji z hrabiów 
u uuterów hrab. Edwardowej Mostowskiej, ua które ro-

Ia5 i znajomych zaprasza się. —2682 ;
ł0T..2a dns2§ ś.p. Antoniego Koryckiego odbędzie się ża- j 
dzie^ nabożeństwo w dniu 16-ym września, to jest w ule- ' 
ba 0 ^ol*z*u‘e ®*®j zrana, w kościele powązkowskim, 
Wen re Puzostala żouu wraz z synem zaprasza życzli- 

 -2685—
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Doktór Medycyny Br. Ziemiński 
b. Szef Kliniki Ocemej prof. Gale- 
zowskiegow Paryżu, b. lekarz przy 
królewskim. szpitalu ocznym Moor- 
neld* w JLcr.dynie, przeniósł mieszkanie tło 
doihu Jarockiego, Plac Zielony nr 10 (Erywauska) 
w . aisza wie. Przyjmuje chorych na oczy rano od 
r~-r'.° 5 ° 10 1 r°M^F°hidriiu od 4—6. 827

— IJi M Bmrzuchowski, .przyjmuje z cho­
robami wenerycznemi i skórnemi do 10 rano i od 5

? wieczorem. Marszałkowska 109. 2689

Aleksander Michałowski przeniósł 
mieszkanie mi ulice Złotą 41. 2686

— Antoni Bladwańsfti, adwokat przys.
powrócił do Warszawy, ulica Długa nr 20. 2680

—, Zakład pogrzebowy Pelcziińskiego, No- 
wy-Świat 50, załatwia jiogrzeby, ekshumacje, sprze- 
daje trumny, żałoby kompletne najtaniej. (2681)

F25™ „ O AŁ KZ A.”
| Letni Salon gastronomiczny przy Handlu Wini | 

Delikatesów oraz Cygar Hawańskicb
Ant. STĘPKOWSKIEGO, 

otwarty od godz. 11 rano. Jednocześnie poleca o- 
trzymaue świeżo znaczne transporta oryginalnego 
likieru w różnych gatunkach z wyspy Martinique 
w ’I, i iJt butelkach.—(Telefonu nr 130— (743)

— Panny do sukien potrzebne Długa
nr 25, m. 8. 2687

2677 Antoni Pilecki, adwokat przysię­
gły, powrócił do Warszawy. IBluga nr i-H.

— Najlepsza pralnia bielizny. Kru­
cza nr 2!B, róg Hożej. Ceny nizkie. 2632

r
Warszawsk ie Przedsiębior­
stwo Pogrzebowe Z. Fijał­
kowskiego. Senatorska nr 32, 
wprost kościoła. — Posiada największy 
skład trumien, gotowych ubiorów żało­
bnych i efektów pośn.iertnych—a kom­
pletne pogrzeby urządza ] odług stałych cenników, 
pod osobistym kierunkiem. 9U1

Maszyny Parowe
jedna o sile 6 a druga 8 koni, obiedwie systemu 
Fiełda, z powodu przebudowy fabryki, są do sprze­
dania zaraz. Bliższą wiadomość udzielą V eter i 
Ska Żytnia 23. 926

Olbrzymy świata zwierzęcego
przybyły na czas krótki 929 

do Ogrodu Zoologicznego
Olbrzymi wół ...... wysokości 2 metry 
Olbrzymi koń ...... „ 1,90 „
Olbrzymi osioł..................... „ 1,62 n

D. KURDELSKA
Właścicielka Magazynu

przy Nowosenaterskiej nr .9. 
powróciła z zagra ioy. Przyjmuje wszelkie 
tak z własnych, jak i powierzonych materjaD 
Również przyjmuje ua cały sezon zimowy 
Uczennice do nauki kroju i szycia

Uczennice opuszczają magazyn, tak praktycz*’1® 
jak i teoretycznie zupełnie uzdolnione. Nie mai* 
bowiem nigdzie tyle sposobności wyrobienia sobr® 
gustu i tyle praktyki, co w moim m gazynie zu”' 
nym i dobizo renomowanym w całej Warszawie1 
Królestwie.

928 Z poważaniem
I>. Kur del ska.

b. krojczyni B. Horse go i M-me A. Laferiere w Paryż’1'

Z r z ą. d.
Towarzystwa Wzajemnej Pomocy

Siteitów HacOlowych 1 Pmmjslowi
w. Warszawy

ma zaszczyt prosić członków Towarzystwa, 
cych zamiar pobierania lekcyj buchalte;ji, kore­
spondencji niemieckiej i kalie rafji, o zgłaszanie si? 
do kaucelarji Towarzystwa dki wzajemnego poro* 
zumienia sio. 931

Pud
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440 450

‘.60235

25

Ur.

45
25

ca 
Od 
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nr. ż. vniiz.-b. rs. 100 
dr. ż. warsz.-terespol. 
dr. żel. iabr.-łódzkiej 
l atku kandl. warsz. 
Lanku dyskont, warsz. 
w i.rsz. lew. ub. od ogn. 
warsz- Iow. lab. cukru 
Iow. i. cukru Józefów 
Lolrzel. Iow. £ cukru

Wartość kuponu:
(po potrąceniu podatku skarl>ou>eqif\. 

Listów zast ziemskich kop. 108’ 
Listów za st m. Warszawy kop 2151 
Listów zast. m. Łodzi kop. 175* 
Listów likwidacyjnych kop. 108r 
Ubligów m. Warszawy 1993

Z keje
Akcje
Akcje
Akcje
Akcje

i Akcje
Akcje
Akcje
Akcje Tcw.Lilpop, Kau iLew.
Akcje 'Low. przędz. Zawiercie

Tengi.
KA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 14-go września 1888 r.

Kurs liełij wmtóiej.
Dnia 14-go września 1888 r.

CEKA OKOWItY
z dnia 12-go września 1888 r. 

Hurt, skład, wiadr. 78% 8363—8394)„j, 
Pojed. szynk. „ „ 8786—851’)“ '»
Cena Warsz. Low. Górze!, na bież, tydzień 

wiadro 100% rs. 10 kop. 55.

Pszenica 242 sin. i ord.
_ „ pstra i dobra
„ „ biała . . .

„ wyborowa.
Żyto wyborowe 232 funt. 

„ średnie...........
„ wadliwa..............

Jęczmień 2 i 4rzęd. 202 f. 
Owies . ..... 142 f. 
Gryka.................... 202 f.
Rzepik letni . . . • .

„ zimowy 212 funt
Rzepak rapos. zim. 212 f. 
Groch polny 262 funt . 
Kasza gryczaną .... 
Kasza jaglana ....
Siana pud......................
Słomy pud ......

Perłłn 100 mar. z krótk. 
Londyn 1 iunt sten , 
Paryż 100 franków „ 
Wiedeń 100 gnid. „ 

Papier y publiczne: 
Ł% Listy zast z r. 18l9 d,

T T. » “•
listy sast. m. "Warw. ser. i

' Z , ni 
„ . » TV

listy zast. m. Łodzi serji 1 
4% Listy likwida-cyjne duże 

, male 
Iii. I inku Ces. s I, II i 111 
Ros. 1 cż. ITemjowazr. 1864 

r , „ I860
I Icżyczka Mschoifcua rs, lou
II , % is. 10G
III „ „ rs. 100
4% nowa pożyczka .... 
Listy wileńskie długoter. .

Akcje i obligacje: 
Obligacje miasta Warszawy

ąd. Pła«.

47.52'/,
9.64 —w

38 32%
79.60 —. -

96.50
•—.W

94.50 —._
94.—
94,- —*
94.—
— ——.w—.
84.75
8450

--

9p75
95 75
95.75 --
80 60 --
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W. PODGÓRSKIEGO, fe 'tea cz: 
poleca własnego wyrobu ulepszonej konstrukcji, przewyższające silą jwjSg 

światła zagraniczne U i=»w

LAMPY BŁYSKAWICZNE ’ s
Wiszące, SMlewe i Ścienne,

po cenach najniższych fabrycznych, z gwarancją dobroci. 1456R

ANIELA HOENE
Przełożona Zakładu Naukowego żeńskiego^ 
podnje <?fzy ulicy Mazowieckiej Nr 4, 

wiauomośei Szan. Rodziców i Opiekunów, że z początkiem roku szkolnego 

otwor^yła lŁlasęVI-tą.
Zapis uczennic tak pensjonarek ioL • v &
by interesowane zechcą zgłaszaj “jj »r^c^‘ij^cIł! zliez9ł si9 w 16-tym Sierpnia. Oso-

NOWOŚĆ! mMŚĆI NOWOŚĆ!

Ił

PAPIEROSY MESKLEJANE
NIEBYWAŁEJ DOBROCI

FABRYKA

I

HUBNER

'As

Podijo się niniejszem do wiadomości, że
1) Karol Komander, walcownik ż-la a, 
zamieszkały w Żal.rz .rh, w onie<-.e Za- 
brzesk m, syn robotnika hntn czego Józe.a 
Komauder i żony tegoż Katarzyny uriulz - 
nej Alorzygt-mba, obojga zamieszkałych w 
Sosnowicach, Królestwie Polskiem, i
2) Augusta Emiija Oiejak, zamieszkała w 
plesS, córka kr.śn.eiza, Alojzego. O cjaka 
i żony tegoż Zuzanny urodzonej Ńiedoba, 
obojga w Kess zamieszkałych, zamierzają 
wstąjiić w związki ratłżeń-kie

podpisanemu urzędnikowi Stanu Cywilne­
go nie są znańe jakiekolwiek przeszkody 
do zawiązania małżeństwa. Wszelkie zatem 
zastrzeżenia należy uczynić przed podpisa­
nym urzędnikiem Stanu Cywilnego,

Or oszenie ina nastąpić w gminach Pless 
i Zabrze oraz w Knfjerzo Warszawskim.

Pless, 7-go Wrzenia 1888 r.

Fizełaja Peasji Żeńskiej 
Nowy-Świat . 70, 

zawiadamia Szanownych Rodziców i 
Opiekm.ów, że zapis uczennic przy- 
chodńich i Jiensjoiiarek trwa codzien­
nie ot 1 i-ej zrana do 6-ej wieczorem. 
Stałym pensjonarkom zapewnia tij 
najtroskliwsza opieka oraz konwersa­
cja w językach obcych. — Do klasy 
przygotowawczej przyjmują się »' 
czeuuice od 8 iat w.eku. 1287

1454R
SZKOŁA TAŃCA

K A R O L A M E S T K N 11 A U S E R. A, 
w 3-ch częściach,

I-sza zawiera: o zewnętrzuem kszta'ceniu 
ciała oraz ułożenie salonowe-; Il-ga: Tańce 
figurowe i kołowe; III a. Zasady Mazera i 
125 figur. - Do ur.bjcia w Księgarniach 

w Warszawie i na prowincji.
Zapis na kursu nouki tańca z <1. 20-m b. m. 
_________ 3. 1288 

S Ł, ’o’ M Y
do prass, wszelkiego gatunku, nawet na 
późniejsze dostawy, za gotowiznę poszukuje 
się do nabycia. A, Nottrodt, As-herslebeu 
(w NieinczechJ. 1453R,

(róg Zł. tej).
Siostra, współzałożyciel a i wielole'm® 

wsi ółw a-ic cielka fiimy „Joanna” w War; 
sz'wi'e, znanej pod wzglądem dystyi kc i 1 
hygieny, otworzyłam tegoż rod/aju fabrrk? 
gorsetów, Lez współzawodnictwa z siastrł' 
a w chęci jedynie rozdzielenia pracy 
dzie'nii-e miastu, ku wygodzie Pań. Noukft, 
doświadczenie, praktyka, wieloletnie, dajj1 
m możność odpowiedzieć najwybredniej­
szym wymaganiem Pul liki, co do estetyk* 
i iiygieny. 1279

10 szt. 5 kop.
... ' ' " ' ' Tow. ,.LAFERME“

W PETSSaSRBUIiWU.
D stać tnożna we wszystkich Składach i Dystrybucjach. 1455R

^3^

Józefina KNOl'E
Marszałkowska 115 (róg Złotej).

6806^^8189
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17545
« iinjt<ifanyra j®Bt na korepetytora student 
J'dKa,. ® ,ytetu- Zgłosić się raczy do koszar 
‘*Wa Ołskich przy ulicy Ciepłej, do Asa- 

17647

potrzebna ze znajomością muzyki 
łj " f i I^ój przy przyzwoitej fami- 

42, 1-sze piętro. 1985 
M'uio? I'®»iadająca język russki i przed-
*0|'®l>etv ^!0,aaz.ju,ne> poszukuje lekcyj lub

frarn<? P°w°du śmierci jednego ze współwłaścicieli Magazynu mebli pod firmą 
°wskiego i Comp. i zwinięcia takowego zupełnie, wyprzedajemy

MEBLE wszelkiego rodzaju,
nn cenach niżei cenv Irncstfn—klinrlnwa M> 1242

ndzle/a H. Berger, Świętokrzyska J8 27, 
mieszkania 14, od 2-ej do 4-ej. 1277

r
„WOJNA”,

znana fabryka bielizny męskiej, dam­
skiej i dziecinnej, ulica Długa M> 42. = 
Zawsze wielki wybór gotowej bielizny, 

przyjmuje obstałunki. 1269

17341

^auka i wychowanie.
f fr?s P‘nra nauczycielskiego Załęskief, 
i1!T‘a2°wiecka 16, rekomenduje nauczycieli, 
>—Lj'cielki. bony. 591

frona polka lub niemka, mówiąca zupełnie 
ydobrze po polsku i po niemiecku, znająca 
się na krawiecczyźnie, a mająca dobre świa­
dectwa poszukuje się. Wiadomość Włodzi­
mierska 9, m. 2. 17636

kucharka i młodsza potrzebne są zaraz 
do duiego domu. Wymagalne dobre świa­
dectwa. \\ iadomcśó lenai orska (plac Resur­

sy kupieckiej) Aii 38, stróż wskaże. 1995

f tudent uniwersytetu, który w tym roku 
Ęj ukończył filologiczne gimnazjum, poszu- 
kuje lekcy) lub korepetycyj do wszystkich 
przedmiotów w zakresie kursu gimnazjalne­
go. O składanie ofei t prosi do sklepu firmy 
„Wanda” przy ulicy Erywańskiej As 16.*  1986

Hłoda wdowa, umiejąca czytać, pisać, ra- 
ichować, poszukuje miejsca bufetowej. — 
Kaucja od rs. 20 do 30. — Wiadomość kiosk 

Marszałkowska róg Alej. 2014

Osoba w średnim wieku, wdowa, 
język niemiecki, Posznk"Je .,^‘pna Wv- 
handlu lub zarządu domu, może -1*’ y, 

jazd przygotowaną. Wiadomość *  ■ 
kowska Ae 116, w farbiarm-

Lokaj z żoną, młodzi, bezdzietni poszukują 
służby, żona zna się na szyciu, praniu, 
prasowaniu, robotach ręcznych, mówi po n e- 

miecku. Wilcza 33, m. 18. 17457

HSogący wyrobić niejsee handlowcowi żo- 
gimteiuu i dzietnemu otrzyma rs. 200 lub 
stosownie do zajęcia nawet 400 i więcej. — 

Adres złożyć w kantorze tego pisma pod lit. 
D. M. 4. 17607

*4ie]<eS binra kaucjonowanego nauczycie- 
j’ i’ guwernerów, rządców dóbr i bon 
li t(il’czyńskiego, Krakowskie-Przedmieście 
^•ąjnrost repursy, 1929

Instytutu Muzycznego stancja dla 
lrzv-,leilek tamże uczęszczających. Warunki 
■>i2i£Pne. Tamka 25, 4. * 17651

loda osoba, posiadająca patent z ukoń- 
jpjf czenia 6-klasowej pensji, z nagrodą, po­
szukuje odpowiedniego zajęcia. Olerty skła­
dać w kantc rze Kuriera pod lit, S. K. 17664

Potrzebny korepetytor z dobrym niemie­
ckim i franeuzkim, dla ucznia 5-ej klasy 
realnej. Marszałkowska 107, w sklepie p. 

Jost. 17462

Uke^1^0 (ojca) uczennica udziela 
tu,, i-l® śpiewu. Ma dyplom. Żurawia 17, 
^^kania 2. 16708
L*e$„ e m,lzyki i teorji, udziela nauczy- 

z patentem Instytutu muzycznego. 
<^’cka Aś 12, m. 20. 16748

IUui(a??żny student uniwersytetu poszu- 
<ttr„ e lekcyi, lub odpowiedniego zajęcia.

Aż 25, m. 13. 1998
lfcu»* e?ka, z wyższym patentem poszu- 
“ka'tL-e-le^cyj lub korepetycji. Marsznłkow- 
L—ln~ I- Od godziny 3—6. 17610
L^czycielka muzyki udziela lekcyj, po 

przystępnej. Czysta Aś 6, m. 24, 
brama, między godz. 12-ą a 2-ą. 17623

z wyższym patentem, po- 
łei,»f Języki, i oszukuje lekcyj i ko-

Hoża 40, m. 6. 17621
kiUC.Zycieika wykwalifikowana, roszu- 
es.? lekcyj lub korepetycji. Podwale 14, 

3- 17677
^czyeielka potrzebna na wieś, do 10- 
c92kirr1eJ dz ®"'czynki, z muzyką i fran- 
c'eia ' leusji rs. 150. Pawia 74, u właści-

~ 17558
francuskiego dyplomowany w 

“Oliwa? .-1 ’ w Warszawie u ziela lekcyj, 
®d 3 Korepetycji. Lekcje zbiorowe,
J?i ii ’bieslęcznie, za 3 godziny w ty- 

—ł." ‘dok 14._____ 17198
B.'l’an >yc^e^ z. Patentem, poszukuje lekcyj. 
>i!'!'zew0>.Stane a uezniów. Chmielna 10,

17.05  t abryka wyrobów metalowych poszukuje 
B zdoiiiego ślusarza, któryby był też obznaj- 
miony ze szuytami. Praga, Brzeska 5. 17484 
S.J obieta w średnim wieku, z dobrą reko- 
'j memlacją, | oszukuje miejsca za niańkę.— 

Orla At 8, zapytać u stróż a. 176'6
I obieta w średnim wieku poszukuje obo- 
IIwiązku do pojedynczej os..by od 1-go i a- 
źd. iermka. Oferty proszę składać na ulicy 
Marjensztadt. Aż 2->, m. 2. 17604

t. o magszynu bielizny E. Rogozińskiej. 
U Elektoralna Aś 45, potrzebna jest panna do 
pikowania kołder, za dobrem wynagrodze­
niem.___________________ 17679_____
i rancuzka z trzyletniem świadectwem ]>o- 
t szokuje miejsca. Zgoda Al 6, stróż domu 
wskaże.

Potrzebna jest nauczycielka na prowincję, 
gimnazistka, z konwersacją russką i fran- 
enzką Wiadomość: ulica Chłodna At 23, m. 1, 

od 2 do 4 po południu._________17469_____
[otrzebna zaraz nauczycielka, która ukoń­

czyła gimnazjum, znająca niemiecki i fran- 
cuzki język. Dzielna At 24. 17429
( tudent uniwersytetu poszukuje lekcyj łub 
V kondycyj. W iadomość przy ulicy Widok 
pod As 24, mieszkania 1, od godziny 4-ej do 
5 ej po południu.______________ 2022_____

zkoła rzemiosł i sztuki stosowanej w 
©Warszawie, Elektoralna 5. Nauka gorse- 
ciarstwa, nauka rysunku (dla ucz.cn. szkoły 
bezpłatnie), malowania na porcelanie, atła­
sie, aksamicie, skórze, nauka rzeźby, heijo- 
minjatur, wyrobów a jour z drzewa, kości ' 
słoniowej i masy perłowej. W oddzia'e rze­
mieślniczym: reparacja wszelkiej galanterji, 
nauka ki oju sukien i bielizny, strojów, kwia­
tów i krawatów, wyrobów galanteryjnych 
ze skóry, robót dżetowych, włóczk wych, 
oraz haftu i koronek. Uczennice przyjmują 
się przychodnie i stale. — W. Rosso- 

wiecka. 17234

|itj,' ° nauczycielskie Załęski, Mazowiecka 
)io 5q Hłody anglik pragnie udzielać lekcyj 
z j0, kop. godzina. Potrzebne bony niemki, 
Itn, i rein‘ świadectwami i frbblowską szkołą 

___ 17460
Ł 1<1 i l* erię podwójną, w języku russkim, 
ton r,.* 01 lub niemieckim, wykłada Dawi- 
^-<<^_Dzieliui2i7?__ ___1221L—
I kon5- w5'ższe, opatrzone dobre-
ttne Sw.ladectwami, mogą otrzymać korzy- 

Biuro nauczycielskie Anny 
>t7* eiau’ Krakowskie - 1 r/.edmieście Au 38, 

Saskiego placu. 17386  
Pmnezhtka posiadająca patent 7-tt klas, 
liJ.^kktije lekcyj. Niecała 8 Magazyn bie- 
*Y»4j_I|od firmą Ę, Krug. 17459_____
Uhe ® Jub *lwie  panienki uczęszczające na 
c4ce ■ **°  Blst> AJnaycznego, lub kształ-
bie 2*5  lirywatnie, mogą znaleść pomieszczę- 
i . "Jłjodne, z całodziennem utrzymaniem 
hjLaw<lziwie macierzyńską opieką, w zna- 
fran 1 zacnym domu. Muzyka, konwersacja 
^cliCl'Z^a * niemiecka, oraz pomoc w nau- 

“a miejscu. Oferty proszę składać w 
A vvrz® Kurjera Warszawskiego pod lit.

___________________ 2021
«tpUC2a Kiuro kaucjonowane przełożo- 
tzę., 1 .schronienia nauczy cie ek, ma doumie- 
l6-tjaila w pensjonacie lub domu prywatnym 
Pojk'letniego francuza. Poszukują lekcyj: 
giej,i..z gruntowną znajomością języka an- 
°‘ttz i niemieckiego z konwersacją, 
og^jl.blka z patentem wyższym lekcyj ge- 

historji literatury po sk ej i po- 
jp-iSęnęy_________ 17345________
ą^^jonowane biuro nauczycieli, guwer- 
PrzB?1®.^ 30U, oficjalistów. Krakowskie- 
■p^Jjdiieście Aś 7. Dąbrowsko. 17466 
hu£dydat nauk przyrodzonych, petersb. 
Bu ‘"'ersytetu, poszukuje lekcyj, zgadza 
fdo A wyjazd. Wiadomość: Złoia Aa 2, m. 4, 

do 1-ej. 2019
LobCje Bleratury udziela ] rofesor francuz, 
iUiS i‘\z gramatyki z przekładem polskim lub 

—2.m- Jerozolimska 27, 17657

Posady i prace.
A gronom poszukuje od przyszłego Ś-go 
f|jana administracji dużego majątku, re­
komendacje najpoważniejszych obywateli 
ziemskich oraz sąsiadów obecnie administro­
wanego majątku. Łaskawe oferty pod lite­
rami T. K., do kantoru ninie szego pi­
sma.______________________ 17063

Bena niemka z krawiecczyzną poszukuje 
miejsca. Złota 20. ni. 1. 17627

1 otrzebny korepetytor, do ucznia z 2-ej 
g k.asy gimii. Książęca 4, m. 24. 17652
potrzebny nauczyciel domowy na wieś, do 
[uwóch chłopców, którychby przysposobił 
do przyszłych egzaminów do szkoły realnej, 
jednego do 2-ej kl., a drugiego do.3-ej klasy, 
za wynagrodzeniem rs. 15 na miesiąc i u- 
trzymanie. Reflektanci raczą nadsyłać swoje 
papiery do księgarni S. Błędowskiego w 
Włocławku. 2023

Osoba w średnim wieku, mówiąca dobrze 
po polsku i niemiecku, z Ks. Poznańskiego, 
poszukuje miejsca do zarządu domu, lub za 

bonę do dzieci mniejszych. Wiadomość Mar- 
jensztadl Aś 2, w sklepie wiktuałów, od go- 
dziny 3 po południu.__________ 17618_____
ftficjalisia przybyły z prowincji, z kaucją 
ąjldo rs. 50, poczciwego charakteru, poszu­
kuje zajęcia za dozorcę lub też czego innego 
w podobnym guście. Oferty proszę składać 
w kiosku Krakowskie-Przedmieście róg Kró­
lewskiej. 17660

Osoba inteligentna, wykształcona, zacnej, 
dobrej rodziny, mówiąca biegle obcemi ję­
zykami, muzykalna, mogąca zarządzać do­

mem, poszukuje zajęcia. Bracka 18—1, od 
3 do 6. 17458

Przez zmianę administracji w fabryce Era- 
geta, pozbawiony posady magazynier, po­
szukuje mr-jsca magazyniera, inkasenta lub 

ekspedienta. _______________________
L rzez zmianę administracji w fabryce ł'ra- 
S geta, pozbawiony miejsca kasjer, szuka 
zajęcia.

rzez zmianę administracji w fabryce Fra- 
geta, pozbawiony posady chemik (cukro­

wnik z powołania) szuka zajęcia.

Przez zmianę administracji w fabryce Fra- 
geta, pozbawiony miejsca subjekt handlo­
wy, poszukuje odpowiedniego zajęcia. Bliż­

szych informacyj udzieli kantor KurjeraWar 
szawskiego. 1902

Potrzebni są uczniowie do szlifierni luster,
Bielańska 5, a także panny znające intro- 

ligatorskie i galanteryjne roboty. 17276
L otrzebna bona niemka z dobre mi swia- 
| dectwami. Ujazdowska Aleja Ai 33. mie- 
szkania 1._____________________  17454
L otrzebny lekarz, szczegóły w biurze ogło- 
g szeń, Senatorska Ai 26._____ ._____ 1991
t otrzebna jest bona francuzka w średnim 
F wieku. Wiadomość Pawia 8, u właściciela 
domu. 1992

Fotrzecna jest zaraz zdolna maszynistka 
<lo biel zny. Bednarska Ai 10, ni. 17. 17494

Fanny do maszyny Wilsona do bielizny i do 
dziurek zaraz. Chmielna Ai 82, m. 8, 17260 

potrzebny jest pisarz z knucią do składu 
I »ęgla. Wiadomość Solna Aś 4, mieszkania 
Jw 16. ______________________17589
k oti zebne są panny zdatne do pracowni 
| Dittbe. Nowy-Świat Ai 56.________17564
1 otrzebny jest uczeń do kantoru, znający 
Fjęzyk polski, russki i niemiecki. Oferty 
własnoręczne z podaniem adresu nadsyłać do 
kantoru Kurjer.i WT, pod lit. M. W. 22- 17433

otrzewna są panny do szycia na maszy- 
i nie. Karmelicka 17. m. 5-________ 1990

otrze~ne panny do krawiecczyzny. Ulica 
I Grzybowska Ai 2, m. 8.___________17678
L tszukuję jakiegokolwiek zajęcia, złożę 
| kaucji r.t. 2t0 Oferty W. Ktirjer A.K. 17613 
L otrzenue sj robotnice zdatne do okryć, 
g któreby brały roboty do domu. Tamże po­
trzebna zdatna upinaczka do spódnic. Brac- 
ka Ai 10, m. 2. 17683 
potrzebne są i anny do wykończaniu poń- 
|‘'ez<»ch. /‘otąAioó, m, 8. 2013

ł otrzeuni są czeladnicy introligatorscy.— 
F Nowolipki Ai 9. 17625

t oszukują się osoby inteligentnej, w śre- 
'dnini wieku, do zajmowania się dzieckiem 
trzyletniem, oraz osi by znającej się dosko- 

n i e na kuchni, szyciu i pr niu. Wiadomość 
Rymarska Aś 6, o godzinie 12. w poł. 17653

Uczeń potrzebny do składu aPtecz!,B,f.0_!'jra 
weiego Nickiego- Plac św. }|gsandr“

L otrzebna bona niemka, dobrze rekoman- 
g nowalia. Królewska 1, m. 21. 17665

T-r-KJ-łóżka, szafy, kredens, stół, krze- 
, sgaslong. momana. Szpitalna 5. 17401

Dubeltówka oryginalna angielska, świe­
tnie bijąoa, fabryki Levis Birmingham, sy. 
stemu Lancastra „Cheque bored”, która ko­

sztowała rs. 250, do sprzedania za 160. Ksią­
żęca 2, u portjera. Tamże późne meble ta­
nio. 17643

hu li 3,000 kaucji może złożyć inżyuier- 
meehanik, który otrzyma posadę zarządza­
jącego w interesie technicznym lub fabrycz­

nym. Może przedstawić najlepsze referencje. 
Olerty prosi składać w kantorze Kurjera w. 
pod lit, K. 8.33. 17483

iKipno i sprzeda®. 
altana P('rz«dJ,i®a ^Felzkanie dla^Śuóżo 
&&r-d-‘aai0-Sm0,nal^'niie- 

szkania 1.------ ------

Fortepian zagraniczny z pięknym tonem 
za rs 330. Twarda At 21, m. 6.17507 

t Ofiepiaa czarny bardzo mocny, rs. 240.—
| Solna 12, m. 4. 17561

o sprzedania szczenięta prawdziwej ra­
sy taksów. Wiadomość ulica Grzybowska
21, u stangreta. 17421

Bo sprzedania kontuar, skrzynia do mą­
ki, miary i wagi dec.ymalne, lampa bły­

skawiczna. Tamże jest sklep do wynajęcia.: 
Długa Ai 46. 17630

Do sprzedania maszyna do wyrobu poń­
czoch w dobrym stanie, tanio. Obejrzeć 
można w kiosku z wodą sodową róg Zjazdu i 

Krakowskiego-łTzedmieścia. 2024

Do sprzedania obrazy, a międzzy niemi
Obrona Trębowli, pędzla Aleksandra Les- 

sera, oraz kredens, dwie szafy dębowe, lu­
stra, biblioteka orzechowe itp. Wiadomość 
Żelazna As 78, mieszkania 4, każdodziennie 
od godziny 1—4. 17389

Ie sprzedania zegar stołowy franenzki 
z zeszłego wieku „Roque Paris” w dobrym 
stanie, idący regularnie. Praga, ulica Erzes- 

ka M 19, in. 1, stróż Ludwik wskaże. 17624

Do sprzedania meble, fortepian, garderc-1 
ba damska, mojoliki, lampy. Chmielna 37, 
mieszkania 12. 17330

Do sprzedania porcelana na 24 osób, kre­
dens, szafa dębowa. i lustro duże. Ulica

Wspólna Aa 44, m. 12. 17288

Fortepian, pianino, kupuje, sprzedaję ra­
tami, wydzierżawiam, zamieniam nnjprzy- 
stępniej. Aleje Jerozolimskie 25. 157Ó5

i or te pian 7 oktaw, tu bry ki Prom bergiera, 
g“ sprzedam za 220 rs. Aleksandrja 8, miesz- 
kania 13.______________________17116
L ort: pian ] ół 7 oktawy, Krótki, czarty 

rs. 160. Strojenia, reperacje przyjmuje Ce­
ni lii. Chtnieina 7. 17499

i ortej ian czarny, 7 ontaw, mało używa- 
| ny i pianino z całą ramą laną, do sprzeda­
nia. Nowy-Świat 52.' Nowicki. 17399

Iiarnitur mebli, łóżka, sza'y, komoda, n- 
^myw.ilniu, kredens, stół, iiirko, otomano.

Swięt. krzyzka 39, m. 2. 17671 
fti arnitur meali machoniowych, kanapa, 
(§iiwa fotele, 6 krzeseł, stół, jest do sprze- 
uania bardzo tanio zaraz. Wiadomość Nowy.- 
fSwiat Aś 21; m. 30, stróż wskaże. 201 <
f arniiur mebli aksamitnyah, ««e/d 
hiuteiijtowych, kanapą, uwa fotaJe. stqb 
sprwąiHka, -^47 nl ł-»
Ulica Krakowskie-Frzodmmscie 1 »

 pię trze.----------- --------------------------- ---TTecensy, Swly VjF" W 5

fc^yob ećnniKów. Marszałkowska 125. 
Sikorski.______ ____ _—------------ q"rTTcv Ogniotrwałe, niumuszo 1 najlepsze u

Kutego. Nowy-Świat 34. 425
6' ebli garnitur, fortepian, stereoskopy, 
l^maazyua fotograficzna, lampa bronzowa, 
tanio. Leszno 7, gi- 1^- _ 17369
Bi ehle za łezceu, garnitur czarny orze- 

chowy, lustra, rozmaite inne meble sza 
Jy, kredens, stół, krzesła, łóżka, biurko 
slong, firanki. Złota 3. róg Zgody, czwarta brama od Marszałkowskiej, na dole, od fr£ 
tu, mieszkania y, 16783 '
£fi«ble do sprzedania tauio. ganiitury orzą 
Mchowe cżarno, szafy, kredensy stoły Łl"., l»k., WUjotefi, MurlL

—— _______ _________________ 16973

używane rozmaite, tanio poleca za- 
it' kład uyiącznie używanych przednueiów.' 
Alskow, Łolaa, 10,

Dachówka, oraz materjaly z rozbiórki do 
sprzedania. Twarda 39. 1975
o sprzedania zaraz kareta, powóz, sza­

fy raban, prawie nowe i para klaczy pięcio­
letnich, karych, dobrze wyjeżdżonych, pię­
knej budowy, ze wsi sprowadzonych. Wiado­
mość Hoża Aś 50, mieszkania 3, od godziny 
3—4-ej. 16831

Bo sprzedania kanapa w dobrym stanie 
z kretonowem pokryciem, tanio. Widzieć 
można ulica Hoża As 26, ni. 6, od 10—12 go­

dziny;______ 17595

Dywany wszelkie „najlepiej kupować” w 
głównym składzie Giełżyńskiego Piotra 
Marszałkowska 137. 1825

ft o sprzedania w dobrym stanie fortepian. 
[Jo 6 i pół oktawach. Ulica Złota domu 
J& 6, mieszkania 7.________________ 17645
Do sprzedania dwa szczeniaki czystej ra­

sy irancuzkiej „Lógache”. Solna Jś 9, mie­
szkania 4. 2020
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Tanio u „Deux-Amies” Hoża 13, dżety, 
pompony różnobarwne, tanio. 1937

Szkolna JA 4. Do wynajęcia zaraz 7 poko­
jów, z wszelkiemi wygodami. 17488

17635 -»
Ulica Bednar-

Aklep wiktuałów z dystrybucją jest do od- 
Ustąpienia z powodu wyjazdu za cenę bar­
dzo przystępną. Ulica Chmielna JA 76. 17537

V powodu Ukazu, browar do sprzedania.— 
„Wiadomość biuro ogłoszeń Bajchmana i 
'rendlera. Senatorska 26. 1881

L okój do wynajęcia, przy zacnej rodzinie, 
j dla panny lub przyzwoitego mężczyzny. 
Pokój zajętym być może każdego czasu. Wia­
domość: Leszno 44, m. 5. 17666

H Mleczarnia w najlepszym punkcie War­
szawy, do odstąpienia. Wiadomość Mar­
szałkowska 114. 17641

Kawiarnia do sprzedania z powodu pilne­
go wyjazdu za przystępną cenę. Ulica Po­
dwale JA 11. 17610

E klep z oknem wystawowem.pokojem i ku- 
ychną do wynajęcia od października. Mar­
szałkowska 114. 1640

"wrrzatz-.sArjfgo.—plac 'Teatralny Kr 473c (nowy 9). A°8B0JieH0 Ueii3ypo» Bapinana 2 (14 CeHTaópia 1888 &
-ftktor Franciszek Olszewaki.—Vvvdawcy Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Pokój z osobnem wejściem, oknem na o- 
grody, suchy, ciepły, na 1-m piętrze, do 
wynajęcia zaraz lub od kwartału; tamże po­

kój ze wspólnym przedpokojem dla kobiety, 
pożądana cudzoziemka. jjaniłowiczowsku 
JA 10. 17611

Posesja z ogrodem 15,000 łokci kwadrato­
wych, przy ulicy Młynarskiej, do sprzeda­
nia na dogodnych warunkach. Wiadomość: 

oddział hypoteczny sądu okręgowego w knn- 
celarji rejenta Skabiczewskiego. 17339

M Śliska, 5, 4, 2, 1 pokój z kuchni ** 
tereny do wynajęcia.2016Kawiarnia do sprzedania z powodu wyja­

zdu. Wiadomość kiosk Elektoralna. 2011

Vguibono w portmonetce brązowej rs 
£ około rs. 2 drobuemi. Szlachetny zunlai!." 
raczy zwrócić za 1 agrodą. Krucza 34, i®’1, 
szkania 10. 1977 '

Pokój oddzielny, z całodziennem utrzyma­
niem. Obiady prywatne. Próżna 5. Tamże 
suka ułożona rubli 25. Szczeniak gordon ru­

bli 5. 17617

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania dwa 
fortepiany, stary i nowy, różne meble i o- 
brazy za nizką cenę. Obejrzeć można codzien­

nie od godziny 10 rano do 7 wieczorem, w do­
mu gdzie 8 cyrkuł, ulica Twarda JA 3, miesz­
kania JA 22, na 2 piętrze. 17304

B pokojów, balkon, pierwsze piętro, 375 
rubli za 3 kwartały. Krucza 18. mieszka­
nia 3- 17628

figród. Od 1 października w środku miasta 
|^do wydzierżawienia ogród owocowy, wa­
rzywny z oranżerją. Wiadomość Elektoral­
na 7, m. 5, do 3 z południa. 17425

Sprzedaj ę broń myśliwską, maszynę do 
szycia i różne meble. Nowogrodzka JA 25, 
mieszkania 5. 17414

6 pokojów do wynajęcia w każdym cza­
sie, rocznie 350 rs., w domu JA 5 przy ulicy

Szczyglej. Stróż wskaże. 17662

Z powodu zmiany interesów są do sprze­
dania magle. Krucza 29. 17682

Z powodu zmiany interesu magle do sprze­
dania. Ulica Bymarska 14. 17453

Oklep dystrybucyjno-spożywczy do sprze-
Udania. Leszno 65.16808

Mamka ze świeżym, obfitym pokarme®1' 
poszukuje miejsca. Wiadomość: ulica 
dnarska JA 6, m. JA 32. 17644

Świece newskie 23 kop., sery różne, maka­
rony najlepsze 13 kop., kawa dobra 60, pa­
lona 70 kop., mączka puder 13, fa bryczna 

12'/s kop., cukier w głowach 13 kop. Wina 
ruskie czyste od 30 kop. Skład Feliksa Bu- 
chowskiego. Marszałkowska JA 82. 17633

Oaniłowiczowska JA 6. Do wynajęcia od
1 października 4 pokoje i kuchnia, od fron­

tu, z balkonem, 1-e piętro. Niezwykle ciepłe 
i suche, cena 380 rs. rocznie.17419

Mopsy, szczenięta ładne, angielskiej rasy, 
do sprzedania. Krzywe-Koło JA 14, mie- 
fzkania 3. 17605

it ianino jestdo wynajęcia fabryki pnryzki°J; 
' Wiadomość: Chm elnn JA 63, m. 22. z n ft® 
można od 11 do 3-ej. 17493 .

6 pokojów, kuchnia, przedpokój, pawlacz, 
wygódki i piwnice, świeżo odnawiające się, 
do wynajęcia w każdym czasie, przy ulicy 

Żurawiej JA 29. Tapetowanie może być po­
dług gustu wynajmującego lokatora. Cena 
7O0 rs._________________ 17658

Interesa IiandL i majątk.

Budynek murowany, piętrowy, bezognisko- 
wy, w pobliżu Wisły, na skład lub tp. jest 
do wydzierżawienia na lat kilka po 150 rubli 

rocznie. Objaśnienie: Marjensztadt, kasa ła­
zienek Kurtza. 17523

Z powodu wyjazdu sprzedaje się: Garnitur 
mebli mało używany, urzędowej roboty, o- 
rzechowy, rzeźbiony, Utrechtem kryty z du- 

źem lustrem, piękna bibljoteka (szafa) sta­
rożytna, binreczko damskie, szafa do rzeczy 
dębowa, szafka mała i lampa stołowa. Dani- 
łowiczowska JA 6, mieszkania 14. 1-e piętro, 
od 10—2. 17418

Wmieście powiatowem Włocławku, z 1^ 
wodu wyjazdu Właściciela, jest do spi'z°' 
<ania zakład kąpielowy’, wykwintnie u>z^ 

dzouy, w którein są wanny marmurowe k®~ 
raryjskie, wodociąg własny, maszyna pnr0. 
wa i kąpiele parowe nowego systemu. 1 7" 
zakładzie tym może być i urządzony brt'"'11^ 
Wiadomość na miejscu, u właścicielki. 17^, 
La wypożyczenie 1,( 00 rs. na rok jedt’''j 
g^rnoże dostać w procencie duży pokój " j 
grodzie, w środku miasta, z herbatą ran0, 
wieczór. Wiadomość: Chmielna 16, mieszk® 
nia 13. 17432

Potrzebny lokal na sklep spożywczy, wraz 
z mieszkaniem, w okolicach ulicy Hożej. 
Mający takowy raczy dać zawiadomienie do 

Kurjera Warsz. pod lit. X. Y.17612

W magazynie Izabelli. Nowy-Śwint f'1’' 
Eleganckie i bardzo tanie ka; e'°' 
sze. 176 9

Fprzedaje się za przystępną cenę dom 
jjfrontowy, drewniany, z oficynami i placem 
11,817 łokci kwadr. Wiadomość ulica Dziel­
na JA domu 25, m. 5.17203

I. en jesionią lozmaite-

Akuratnie i najtaniej szyje suknie, P®^* 
salopy, ze swoich lub powierzonych 
terjałów magazyn „Michaliny.” Miód®* 

JA 8. 17514 

nkrycie jesienne nowe za 10 rs., kaftanik 
((aksamitny na wacie 8, wełna na suknię 10, 
itanik jasny 2, pierścionek złoty 4, zegarek 
irebrny 9. Wilcza 19. mu 13. 17631

Oklep spożywczy z przyległem obszernem 
U mieszkaniem, komorne się nie płaci, za 
200 rs. Warunki bardzo dogodne. Wiadomość 
Żurawia JA 25, u stróża. 17254

l,r"sI>erujący handel korzenny na 
tertv W»C,hHbS,rJl° ,l°g0<1l‘ycb sprzedaję.— 

szawsyk1’egoUdel22a’‘tOrZe K“r^,a-War- 

Kawiarniadosjrz^T^— 
bka Ja 6, w każdym czaaie. ?

W urukarui

j do wynajęcia, z usługą i samowa- 
Tamże obiady. Złota 26—8. 17622

j z meblami do wynajęcia. Chmielna 
I, m. 7. 17619

EKokój duży, umeblowany, mogą być obia- 
| dy. Jerozolimska 54, m. 10. 17634
kjokój, przedpokój, umeblowane, z usługą, 
| samowarem. Niecała 12, m. 4. 17668

Maszyna Welera Wilsona do sprzedania, 
szafa, komoda, lóżkojesionowe w dobrym

Hanie, za przystępną cenę. Zielna JA 21, 
mieszkania 8. 17639

Winogrona Badeńskie kuracyjne, tadch1’ 
dzić będą codziennie do owocarni * 
gmachu teatralnym. 1762) .

phłopczyk, (na imię Tomasz), w czwnrtj® 
Uroku, zginął bez wieści, kto znajdzie r®' 
czy odprowadzić na ulicę Krochmalną JA '2°' 
do pań. Gogolińskich. 17674 x

’igubioną sukę pinczerkę białą, 
fc,się „Kra a.” Łaskawy znalazca racy d® 
wynagrodzeniem oddać na Hożą JA w 
pułkownika Łojki.17656

Obiady prywatne, gospodarskie, na ś*10' 
żem maśle. Wiadomość: ulica Chmiep1’ 
JA 28, m. JA 8, za przystępną cenę. 17667^Sklep wiktuałów, dystrybucja, dobrze pro­

centujący, z powodu wyjazdu na Kaukaz, 
jest do sprzedania zaraz za 350 rs. Ulica 

Próżna 5. 17110

Z powodu wyjazdu do sprzedania flaczar- 
nia wraz z bawarją, za przystępną cenę.— 
Wiadomość ulica Piwna JA 29. 17655

Akuszerka F. Kewicz, przeprowadziło s'_- 
z ulicy Złotej JA 8, na Żurawia JA

mieszkania 8.________________ 17579
EJłagam znalazcę o zwrót czarnej suk®!' 
Urranntowego u’ runka dz.iecinnego, różny0* 
drobiazgów. Dzika 20, mieszkania 41. za ®*^ 
grodą.17673

F arowa maszyna z kotłem do sprzedania 
oraz pomieszczenie fabryczne do wynaję- 
cia. Wiadomość Przyokopowa JA 11, 17430

Pianino tanio do sprzedania. Karmelicka 
JA 12, m. 5. 17411

fiklep wiktuałów z dystrybucją do sprze- 
Udama, pieczywo opłaca komorne. Bugaj 
JA 23, przy rogu Mostowej. 17616

I Hasie do sprzedania. — Ulica Chmielna 
$ JA 38. 17632

Pianino nowe do sprzedania. 
czowska8, stróż wskaże.

potrzebny jest rezerwoar miedziany, jeden 
| lub dwa jednakowe, jak możua największe 
io nafty. Wiadomość w sklepie W. Kronen- 
berga. Żelazna Brama JA 6. 2025

Do odstąpienia od kwartału lokal suchy,
6 pokojów, przedpokój, kuchnia, 1-e piętro, 

za 660 rs. rocznie. Mokotowska 52, mieszka­
nia 2. 17197

Meble ogrodowe żelazne sprzedam. Smol­
na 11, m. 1. Tamże garnitur wyścielany 
również do sprzedania. 17670

Lokale-

Cztery pokoje z kuchnią i wszelkiemi wy­
godami, na 3-m p. do wynajęcia od 1 paź- 
dzieruika. Leszno 33. 1972

Zaginęła suka, z gatunku ponterów, k% 
sztanowata bez odmiany, wabi się „Łask®' 
Znalazcę uprasza się o zwrót do mieszka1’. 

kapitana Izmailowa w byłych koszar'1 
konno-artyleryjskich na ulicy Przejazd, 
nagrodą rs. 5. Nieprawy posiadacz . 
ukrywanie psa, odpowiadać będzie s®0 
wnie._______________________ 17446
^sginął buldog morągowaty, ciemny, P’cv 
tbi.ila, w kagańcu, kto tokowego odpr<>*\ 
dzi do Zięciakiewiczn na ulicę Wierzb®* 
otrzyma stosowną nagrodę. Nieprawy 
siadacz pociągniętym zostanie do odp®*' 
dzialności sądowej. 17559

Zgubiono złotą bransoletkę z nal1,^ 
„Alinka-Ninie.” Uprzedzam panów jubL^ 
rów. Łaskawy znalazca odbierze 

nagrodę, ul. Berga 6, mieszkania 7.
77—— ------ :------ :------:—rr-—

Do sprzedania zaraz bez pośrednictwa o- 
sób trzecich majątek ziemski, położony od 
kolei 2 i pół mili, rozległości ziemi ornej w. 

26, łąk w. 4, lasu w. 15, w dobrej glebie, skła­
dający się z dwóch folwarków, z pałacem, 
parkiem i wszystkiemi budowlami murowa- 
nemi, z inwentarzem, za cenę bardzo przy- 
atępwj. Wind omość u adwokata Hoffmana, 
ulica Graniczna JA 8. 17675

4 pokoje, przedpokój i kuchnia, 2-e piętro, 
front, zlew, 320 rocznie, do wynajęcia od

1 października. Tamka 16. 16496

6 pokojów, przedpokój, pasaż, kuchnia, 
nu 3-m piętrze, od frontu. Aleje Jerozo­
limskie JA 70, zaraz do wynajęcia, cena 

nizka.  17626

Do sprzedania osada Ołdakowizua, na 
której się mieści młyn wodny o trzech 
gankach z walcami, przytem mieści się ole­

jarnia, młockarnia i sieczkarnia, gruntu włók 
trzy, z lasem. Stacja Nowo-Mińsk przez Sta­
nisławów. Wiadomość Leszno JA 52, w fabry- 
ce lub też na miejscu.__________ 17228

Do sprzedania sklepik. — Ulica Piwna 
JA 10.___________________ 17464_____

Rom dochodny do sprzedania. Wiadomość 
UPraga, ulica Brukowa JA 2, u rządcy, od 5 
do 8-ej.16595

Galon duży, elegancki, frontowy, sypialnia, 
Uprzedpokój i pokój dla sługi, suche, cieple, 
do wynajęcia zaraz. Elektoralna 28. 17233
“k anio trzy pokoje duże, z kuchnią z ogro- 
| dem, zaraz uo wynajęcia, lokal może być 

wynajęty na warsztat i może być powiększo­
ny. Ogrodowa JA 58. 17355

Plac sprzedam tanio 12.000 łokci, zdatny na 
fabrykę. Wiadomość Nowy-świat 53. sklep 
niciarski. 17283

Rubli 10,000 lub 5,000 do ulokowania na
1-y JA domu. Oferty w Kurjerze pod lit 

H. T. 17193

posiadający 8—10 tysięcy rubli, życzy 
Lsobie wejść do współki w interesie prze­
mysłowym z czynnym udziałem. Odpowiedzi 
pod adresem „Bówny” proszę składać do kan­
toru Kurjera Warsz. 17614

Pcszukuje się do nabycia demu w War­
szawie, w środku miasta. 20,C00 rs. dane 
będzie przy kupnie, reszta zostanie na hypo- 

tece. Oferty proszę składać w kantorze Kur­
jera Warsz. pod lit. B. B. 17486

Pracownia halek, fartuszków, krawatów, 
z towarem lub bez, szafy oszklone głębo­
kie, bufet, szafka wystawowa, znaki, pudeł­

ka, maszyna do szycia, wszystko razem Inb 
częściowo, tanio, do sprzedania. Ulica Dłu­
ga 19. 17183

Lokal fabryczny, składający się z kilku 
dużych, widnych salonów, w odpowiednim 
murowanym budynku, z motorem, gazowem 

oświetleniem i iunemi wygodami, do wyna­
jęcia ód każdego czasu. Oferty pod litera­
mi fi. F. przyjmuje kantor Kur. War. 17570 
Od 12 października 4 pokoje umeblowane, 

przedpokój, kuchnia, wodociągiem, zle­
wem, wygodami, na parterze. Mazowiecka 
JA 11, szwajcar wskaże._______ 17608_____
L otrzebne od 1 października mieszkanie, z 
li”4-ch pokojów, przedpokoju i kuchni, na 
1-m piętrze, od frontn, w okolicach dworca 
Wiedeńskiego, suche i słoneczne. Oferty u- 
prasza się składać w kantorze Kurjera pod 
Jiterenii Z. L. 17332

Pomieszczenie dla 2-ch panienek, z cało- 
(iziennem utrzymaniem, Fortepian. Mar­
szałkowska 105, m. 8. 17256 

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sza­
fy, tualety, lustra, sofy, biurka i inne po 

niepraktykowanie nizkich cenach. Krakow.- 
Przedmieście 10, mieszkania 6, obok Ko- 
jemika._____________________  17403
Meble tanio do sprzedania, garnitur czar­

ny orzechowy, szafy, łóżka, biurko dębo­
we, otomar.n, garnitur gabinetowy. — Mo­
kotowska 59, róg placu św. Aleksandra, 
stroz wskaże. 16997

Kckój kawalerski, przy jednej osobie, z u- 
I sługą i samowarem. Ogrodowa 28, mie- 
szkania 7.___________________ 17212_____

otrzebny sklep z jednym lub dwoma po- 
B kojami i obszernemu piwnicami, na skład 
towarów, przy Krakowskiem-Przedmieściu, 
Nowym-Świecie do Wareckiej, Chmielnej, 
lub Marszałkowskiej. Adresy z podaniem 
ceny pod wyrazem: „Przemysł” w kantorze 
tet>oż pisma._________________ 17481_____
Pokoje pojedyńcze, elegancko wykończo­

ne, na 1-szem piętrze, od frontu, z usłu­
gą do wynajęcia. Marszałkowska 114, róg 
Złotej.1952

^meblowany frontowy pokój, osobne wej- 
Uśete, samowar, usługa męzka, od 1 paź­
dziernika. Nowy-^wint 16, m. 5. 17207

Za Mokotowską rogatką przy stacji tram- 
wajowej JA 4, do wynajęcia różne lokale,

po niskiej cenie. 17490

Do wynajęcia 5 pokojów, zaraz, 4 od kwar­
tału. Zielna 32. 16927

Do wynajęcia dwa pokoje, na żądanie 
może być jeden. Przyokopowa 30, mie- 
szkania 1.___________________ 17615

Sio wynajęcia 2 pokoje, z balkonem, ku- 
jchnią, przeupokojem, za rs. 10 miesięcznie. 

lica Chmieliła JA 89. ____17491_____

Jest do wynajęcia 2 pokoje, przedpokój, ku­
ci.nia i śpiżarka, mies ęcznie 16 rs. Śliska 
JA 45.  17269

Pianino do wynajęcia za rs. 5 miesięcznie.
Nowogrodzka JA 26, stróż wskaże. 17649 

Daniłowi- 
17676

pLiady prywatne doskonałe, wydrw®110 
y!przez pierwszorzędnego kucharza w mi®!’ 
scu i na miasto. Ulica Krucza 35, mieszk*' 
nia 4. Cena obiadu 60 kop. 201®^ 
Portmonetka czarna, nowa, zginęła 

między 12 a 1 za Żelazną Bramą, w prz®!' 
ściu do Gościnnego Dworu. Łaskawy znai«zj 
ca zechce złożyć portmonetkę z notatka1® 
w kantorze Kurjera, zatrzymując sobie 
nagrodę jej zawartość, tj. dwa ruble z k®' 
p lejkami. 2000

Po 30 kop. ubieram i odświeżam kapę O1' 
sze. czapeczki dziecinne i negliżyki. ;

Wspólna JA 33. mieszkania 14. 17650 ^

A dres kantoru przewozowego Feliksa M 
Krzyekieao i S-ki, Tłomackie JA 13. 
łat.wia, ekspediuje i przewozy towaró*. 
mebli, przeprowadzki i opakowania 1110'4 
Na składzie skrzynie gotowe. Telef®® 
JA 135._______________________ 1938
fi kuszerka Bagieńska przyjmuje os®11-* 
(^spodziewające się słabości. Ul. Lesi® 
JA 72. 1765:

1^onkurencja.” Kantor przewozowy, P14’ 
y Zielony, załatwia ekspedycje i przelew 
towarów i wełny na wszystkich koleją®1^ 

Przeprowadzki i opakowanie mebli. Skr®U 
nie gotowe i na cbstalunek. 1712

Ngarnka ze świeżym pokarmem, bez dłu?0* 
tu Michała Gawełkiewieża. Ogród®*’

JA 43._______________________ 17519

Można się egzcrcytować na fortepian10. 
Marszałkowska 105, m. 8. 17315 .

Tanio meble, łóżka żelazne, naczynia ku­
chenne zaraz do sprzedania. Freta JA 20, 
mieszkania 25. 17663

Ważne dla fabryki kwiatów. Z powodu na­
głego wyjazdu są do sprzedania w dużym 
wyborze różne materjały i liście, żelaza, za 

bezcen. Sienna JA 91, m, 3, od 10 do 1. 17620 
CJ powodu wyjazdu sprzedaje się powóz z 
^uprzężą, sanki i bryczka. Wiadomość w 
kiosku obok Kopernika. 17226

Łfrokój umeblowany, przy familji, do wyna- 
I jęciu każdego czasu, dla jednej lub dwóch 
osób. Widok JA 13, mieszkania JA 9, od go­
dziny 11 do 6-ej. 2018

Frzy inteligentnej rodzinie jest pomieszcze­
nie dla dwóch panienek. Może być z cało­
dziennem utrzymaniem. Widok kA, 22, mie­

szkania 25. 17487

Dwa pokoje, kuchnia, suche, widne od paź- 
dziernika. Nowy-Świat 25.____17292

Do wynajęcia w Alei Ujazdowskiej pod 
JA 6, mieszkania składające się z 3, 6 i 8-u 
pokojów, ze wszelkiemi wygodami, oraz staj­

nie i wozownie, zaraz lub od 1-go paździer­
nika r. b. 1967


